W dniach 16-24 bm. 
„lydzień Lotnictwa” 


i 
WARSZAWA (PAP) W 
dniach 18 — 24 sierpnia br. w 
całym kraju trwać będzie „VI 
Tydzień Lotnictwa“, Tegorocz- 
ny przebieg „Tygodnia“ bę- 
dzie miał szczególnie uroczy- 
sty charakter ze względu ną 
objęcie przez ZMP szefostwa 
nad lotnictwem polskim, 

Celem „Tygodnia“ jest po- 
kazanie społeczeństwu na- 
szych osiągnięć w dziedzinie 
lotnictwa. 

W dniu Święta Lotnictwa -- 24 
sierpnia obchodzonego rok ro- 
cznie dla upamiętnienia histo- 
rycznego dnia, w którym odro- 
dzone lotmetwo polskie pow- 
stałe na ziemi radzieckiej od- 
było swój pierwszy bojowy lot 
— odbędą się atrakcyjne po- 
kazy 


lotów, skoczków 
nowych i modelarzy. 


spadochro- 


ETNO TRY POPYT TE OZ 


Głównodowodzący Chińskiej Armii 
ludowo-Wyzwoleńczej — gen. Czu-teh 
dziękuje za pozdrowienia 


DO 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 


POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA ROKOSSOWSKIEGO 
: 


WARSZAWA 


> Serdecznie dziękuję Wam za Wasze pozdrowienia z oka- 
<—€jl_25 rocznicy utworzenia Chińskiej Armii Ludowo - Wy- 


zwoleńczej. 


Pragnę, abyśmy razem osiągneli dalsze sukcesy a dzie- 


le obrony pokoju. 


Głównodowodzący Chińskiej Armii 
? Ludowo - Wyzwoleńczej 
CZU - TEH. 


Pekin, 8 sierpnia 1952 r. 


4 
Y (dż tętni życie polityczne naszego 
kraju. Tak żywo jak szybko zmienia 
się oblicze Polski, która z kraju słabego go- 
spodarczo i politycznie, rozdartego we- 
wnętrznymi konfliktami i zależnego od sił 
‘obcych, staje się pod rządami ludu pracują- 
cego państwem przemysłowym, silnym pod 
względem ekonomicznym i politycznym. 


Przemiany fe zostały utrwalone w Kon- 
stytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, będącej dziełem mózgów, sero | rąk 
milionów Polaków, którzy ją dyskutowali l 
przyjęli za swoją. I oto teraz wchodzimy w 
nowy, doniosły etap w życiu narodu, Dzień 
26 października, dzień, w którym wybierze- 
my Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej, będzie wielkim świętem ludu polskie- 
go, aktem politycznym ogromnej wagi. Nie 
byle jaki bowiem mamy wybrać Sejm. Bę- 
dzie to Sejm — najwyższy organ ludowej 
władzy państwowej, któremu przypadnie w 
udziale praca nad wcieleniem w życie i u- 


szej Konstytucji, poprowadzenia naszej oj- 
czyzny do zwycięskiego zakończenia Planu 
6-letniego, planu umocnienia sił i bezpie- 
czeństwa naszej ojczyzny. Jemu też przy- 
padnie wielki zaszczyt uchwalenia nowego 
planu 5-letniego, planu wielkich budowli 
socjalizmu i wspaniałego rozkwitu Polski 
ludu: pracującego. 


Kampania wyborcza do Sejmu jeszcze 
głębiej poruszy i silniej pobudzi milionowe 
masy ludzi pracy miast i wsi polskich do 
żywszego udziału w rządzeniu krajem. 
Kampania wyborcza służyć winna dalszemu 
wzmocnieniu naszego państwa ludowego 
„oraz przyczynić się do poważnego wzrostu 
jedności moralno - politycznej narodu. 


W tym ważnym dla życia ludu polskiego 
czasie, partia nasza ma ważkie i ogromne za- 
dania do spełnienia, Jej to odpowiedzialnym 
zadaniem jest poprowadzić miliony Pola- 
ków do wyborów pod hasłem zwycięskiej 
realizacji programu frontu narodowego — 
wszechstronnego rozwoju kraju i nieustan- 
nego podnoszenia dobrobytu mas. Za wy- 
konanie tych zadań ponosi odnowiedzial- 
ność każda organizacja partyjna, każdy 
członek partii. 


Towarzysz Stalin uczy, że zwycięstwo nie 
przychodzi samo, że trzeba je osiągać w 


słusznym byłoby rozumowanie, że wobee 
wielkich zwycięstw, jakie odnieśliśmy w 
dyskusji konstytucyjnej, w której uczestni- 
czyły miliony ludzi, że wobee wielkiej ofiar- 
ności z jaką masy pracujące walczą z trud- 
nościami naszego budownictwa 1 wreszcie 
wobec faktu rozszerzenia się i umacniania 
jedności naszego narodu, można spocząć na 
laurach. 

Pamiętajmy, że kampania wyborcza to 
doniosłe wydarzenie polityczne i że od na- 
szej pracy masowo-politycznej, od siły na- 
szej agitacji, od tego czy potrafimy zakty- 
wizawać wszystkie siły narodn polskiego de 
wyrażenia swej woli kroczenia naprzód w 


NR 197 — ROK VIII 


Pomoc dla pracujących chłopów 


Przez zorganizowanie ośrodków maszynowych państwo 
pomaga pracującym chłopom w uprawie ziemi oraz chro- 
ni ich przed wyzyskiem kułaków. Tysiące chłopów wo- 
jewództwa łódzkiego korzystu już z. pomocy państwo- 
wych i gminnych ośrodków maszynowych. * 
NA ZDJĘCIU: młocarnia GOM w Wojszycach, w pow. 
kutnowskim, młóci zboże Eleonory Tarczyńskiej, posiada- 
jącej 3-hektarowe gospodarstwo w gromadzie Kręciszki. 


Każdy członek partii = agilalorem 
i organizatorem mas 


gruntowaniem demokratycznych zasad na-. 


nieustępliwej walce 1 mozolnej pracy. Nie- 


Przoduje w województwie łódzkim 

= Gromada Dmosin 
lx wykonała już w 112 proce. 
roczny plan 
skupu zboża 


We współzawodnictwie o przedterminowe wykona- 
nie planu sprzedaży państwu zboża, na pierwsze miejsce 
w woj. łódzkim wysunęła się gromada Dmosin — wieś 
w pow. brzezińskim. W dniu 14 bm. gromada ta przekro- 
czyła roczny plan skupu zboża, 


procentach. 


Jako pierwsi w tej groma- 
dzie wykonali swój obywatel- 


życielskiego, a 
Grzegorczyk, 


sin, Jan Jaworski i inni. Za 
ich przykładem poszli pozosta- 
li chłopi w gromadzie. 

Dzięki więc patriotycznej 
postawie chłopów z Dmosina, 
roczny plan skupu zboża gro- 


W tysiąclecie 


MOSKWA (PAP). 


tykuły poświęcone 


Avicenny (Abu Ali Ibn-Sina). 
Agencja TASS donosi, że w 


'nabadzie, otwarta została wy- 
stawa zawierająca książki, li- 
tografie 1 inne materiały, 
przedstawiające epokę, w któ- 
rej żył i działał Avicenna. Na 
wystawie znajdują się pisane 
ręcznie dzieła Avicenny, a w 
tej liczbie księga „Doniszno- 
ma" („Księga Nauk“) w języ- 
ku tadżyckim. 


oparciu o politykę partii I program frontu 
narodowego, zależy zwycięstwo w wybo- 
rach do Sejmu. 

Nasze organizacje partyjne winny już te- 
raz zaktywizować wszystkich członków par- 
tii, już teraz przygotować siły do kampanii 
wyborczej. W tym celu wszystkie instan- 
cje partyjne winny zatroszczyć się, by do 
dnia 25 bm. odbyły się we wszystkich orga- 
nizacjach partyjnych zebrania poświęcone 
omówieniu ordynacji wyborczej. W refera- 
tach o ordynacji wskazywać należy punkt 
po punkcie konsckwentnie demokratyczny 
charakter ordynacji wyborczej, odpowiada- 
jącej istocie ludowładztwa w naszym pań- 
stwie i założeniom Konstytucji. Już dziś 
musimy pomyśleć o przygotowaniu kadry 
prelegentów i azitatorów, która zdolna bę- 
dzie nie tylko sama agitować, ale dopomóc 
innym organizacjom politycznym i maso- 
wym oraz aktywistom bezpartyjnym w agl- 
tacji wyborczej. Pilną też rzeczą jest prze- 
prowadzenie specjalnych seminariów z agi- 
tatorami pod kątem zadań I tematyki z ja- 
ką pójdą oni do szerokich mas, Trzeba, aby 
sekretarze organizacji partyjnych i egzcku- 
tywy czuli się w pełni odpowiedzialni za 
pracę agitacyjną, która stanowi podstawę 
pracy partyjnej. Ważne jest również, by 
szkolenie partyjne poświęcone było przede 
wszystkim problemom i wiedzy, którą ak- 
tyw nasz posługiwać się będzie w kampanii 
wyborczej. 

Podnieść musimy temperaturę życia poli- 
tycznego podstawowych organizacji, stwo- 
rzyć bojowy i ofensywny nastrój wśród 
wszystkich członków partii. Hasłem naszym 
winno być: każdy członek partii czynnym 
agitatorem f organizatorem frontu narodo- 
wego na swoim terenie. Każdy członek par- 
tii niesie prawdę o naszej polityce, zada- 
niach i celach milionowym rzeszom wybor- 
ców, mobilizuje je do walki z objawami 
biurokratyzmu i bezduszności, wrogą plot- 
ką 1 niecną, antynarodową propagandą. 

W tej wielkiej kampanii politycznej trze- 
ba wykorzystać doświadczenia jakie zdoby- 
ła nasza partia podczas dyskusji nad pro- 
jektem Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej. Trzeba utrwalić i pogłębić 
osiągnięcia punktów dyskusyjnych i agita- 
torów prowadzących indywidualną 1 maso- 
wą agitację w zakładach pracy I w domach. 
Podczas szereg miesięcy trwającej dyskusji 
wysunęło się na czoło w pracy masowo - 
politycznej wielu aktywistów partyjnych. 
Trzeba, aby ludzie ci wzięli udział w pra- 
ey podczas przygotowań do wyborów. 

W toku kampanii wyborczej wychowamy 
także wielu nowych aktywistów partyjnych, 
ofiarnych, całym sercem oddanych sprawie 
szczęścia kraju ojczystego. Jednocześnie u- 
jawnimy ludzi obcych | małej wiary. Od 
pracy naszej partii | każdero jej członka 
zależy, by akt wyborczy jeszcze silniej sno- 
ił naszą partię x narodem, podniósł jej auto- 
rytet w masach, wzmógł miłość serdeczną 
narodu do rządzonej nrrez inā, dla ludu oj- 
ezyzny — Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


ski obowiązek członkowie ist- 
niejącego tam komitetu zało- 
więc Piotr 
uczestnik wy- 
cieczki do ZSRR, Marcin Sa- 


urodzin Avicenny 


— Cała 
prasa radziecka zamieszcza ar- 
życiu 1 
działalności wielkiego tadżyc- 
kiego uczonego 1 myśliciela, 


stolicy Tadżykistanu, w Stali- 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


wykonując go w 112 


mada ich wykonała przed ter- 
minem i z nadwyżką, zajmu- 
jąc pierwsze miejsce w woj. 
łódzkim. 


125,6 PROC. DZIENNEGO 
PLANU 


W ostatnich dniach w woj. 
łódzkim wzmogło się tempo 
dostaw zboża do punktów 
skupu. Woj. łódzkie systema- 
tycznie przekracza wykonanie 
dziennych planów dostaw zbo- 
ża. I tak np. dnia 13 bm. dzien- 
ny plan wykonano w 125,6 
proc. 

Najlepiej skup zboża prze- 
biega w pow. łaskim, który w 
realizacji sierpniowego planu 
zajmuje pierwsze miejsce w 
woj. łódzkim. W dniu 13 bm. 
pow. łaski wykonał dzienny 
plan w 183,3 proc. Na dalszych 
miejscach znajdują się powia- 
ty: wieluński, radomszczański, 
piotrkowski i skierniewicki, 
ostatnie zaś miejsce zajmuje 
powiat kutnowski. 


MANIFESTACYJNA 
ODSTAWA 


W ub. tygodniu chłopi gro- 
mady Kurzna - Barany, gmi- 
ny Pajęczno, w pow. radom- 
szczańskim — pisze korespon- 
dent Józef Jafra — zorganizo- 
wali manifestacyjną odstawę 
zboża. Na wozach udekorowa- 
nych zielenią oraz transparen- 
tem z napisem: „Niech żyje 
sojusz robotniczo - chłopski“ 
zawieźli oni do punktu skupu 
4 tony zboża. 

Wielu chłopów tej gromady, 
jak np. Stanisław Miętek — 
sołtys Franciszek Kokosiński, 
Stanisław Kokosiński, Kon- 
stanty Konieczny i inni wyko- 
nali już roczny plan sprzeda- 
ży zboża, względnie go prze- 
kroczyłli. 

Tak więc chłopi gromady 
Kurzna - Barany swą postawą 
zadokurientowali miłość dó 
Ludowej Ojczyzny oraz wolę 
zacieśnienia  spójni między 
miastem a wsią. 


tOS ROBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 18 SIERPNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


3 miln. 600 


rozpocznie 1 września naukę 
w szkołach ogólnokształcących 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 1 września br. roz- 
rok szkolny 1952/53 w szkołach 
ogólnokształcących i zawodowych. W związku z tym 
w dniu 16 bm. odbyła się w Ministerstwie Oświaty kon- 
ferencja prasowa, na której minister Oświaty — Jaro- 
siński i wiceprezes Centralnego Urzędu Szkolenia Zawo- 
dowego — Pomorski, zaznaiomili dziennikarzy z osiąg- 
nięciami szkolnictwa ogólnokształcącego i zawodowego 
oraz jego zadaniami w nowym toku szkolnym. 


poczyna się nowy 


Dzięki szczególnej opiece 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu ludowego 
szkolnictwo ogólnokształcące 
wchodzi w nowy rok szkolny 
z wielkimi osiągnięciami. W 
około 25 tys. ogólnokształcą- 
cych szkół podstawowych, 
średnich i szkołach dla pracu- 
jących rozpocznie naukę po- 
nad 3.600 tys. uczniów, 

Dzięki inwestycjom 'doko- 
nanym w Polsce Ludowej już 
w roku szkolnym 1950/51 po 
raz pierwszy w naszym kraju 
zrealizowano zasadę powszech- 
ności nauczania, tj. objęto na- 
uką wszystkie dzieci w wieku 
od 7 do 14 lat. 

W zbliżającym się nowym 
roku szkolnym 1952/53 istnieć 
będzie w Polsce 12.640 szkół, 
realizujących program 7 klas 


Nowy wiceminister 
Spraw Zagranicznych 
ZSRR 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS podaje, że Rada Mini- 
strów ZSRR mianowała Bory- 
sa Podceroba wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR. 


Wielka krajowa narada 
terenowej służby rolnej 


WARSZAWA (PAP). 16 bm. 
odbyła się w Ursynowie pod 
Warszawą wielka krajowa na- 
rada terenowej służby rolnej. 
Nad sposobami i metodami 
pełnej realizacji doniosłych 


1 października 
Il losowanie 
obligacji 
Pożyczki Narodowej 


Zgodnie z uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 18 czerw- 
ea 1951 roku, w dniu 1 paź- 
dziernika 1952 roku roz- 
pocznie się II losowanie ob- 


ligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, w któ- 
rym wyłosowanych zosta- 
nie 425 tys. obligacji na su- 
mę 62.135.000 zł. Połowa z 
tych obligacji będzie pre- 
miowana na łączną sumę 
10.885.000 zł; druga połowa 
— na łączną sumę 
21.250.000 zł — będzie wy- 
kupiona według ich war- 
tości imiennej. 


Zlot Młodych 
Bojowników © Pokój 
w NRD 


BERLIN (PAP) — W Hal- 
le, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, otwarty zo- 
stał Zlot Młodych Bojowników 
o Pokój. którzy 15 sierpnia 
1951 roku podczas III Świato- 
wego Festiwalu Młodych Bo- 
jowników o Pokój zorganizo- 
wali w zachodnim Berlinie 
manifestację na rzecz pokoju 
i jedności Niemiec 1 zostali 
brutalnie zaatakowani przez 
policję zachodnio - niemiec- 
ką. 


zadań, jakie przed naszym rol- 
nictwem postawiła uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
jesiennej kampanii siewnej i 
orek przedzimowych, obrado- 
wali pod przewodnictwem mi- 
nistra Rolnictwa — Dąb-Ko- 
cioła — kierownicy wydziałów 
rolnictwa í leśnictwa prezy- 
diów wojewódzkich 1 powia- 
towych rad narodowych oraz 
starsi agronomowie państwo- 
wych ośrodków maszynowych 
z całej Polski, 

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele KC PZPR, 
NKW ZSL, ZSCh, CZ POM 
oraz przedstawiciele zainte- 
resowsnych ministerstw, in- 


stytucji i organizacji maso- 
wych. 
Podstawę wielogodzinnej 


dyskusji, w której głos zabie- 
rali m. in. kierownik Wy- 
działu Rolnego KC PZPR — 
E. Pszczółkowski į wicemini- 
ster Rolnictwa St. Kuhl, sta- 
nowił obszerny referat wice- 
ministra Rolnictwa — Cz. Do- 
magały. 

Dyskusje podsumował mini- 
ster Dąb-Kocioł. 

W nastroju gorącego entuz- 
jazmu uczestnicy narady u- 
chwalili tekst listu do Prezy- 


denta Bieruta. W liście tym 
zapewniają oni Pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, 


że z honorem wywiążą się ze 
stojących obecnie przed nimi 
odpowiedzialnych zadań. 


Amerykanie zwracają 
Kruppowi fabryki 
zbrojeniowe 


LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że zbrodniarz 
wojenny, Alfred Krupp wy- 
puszczony niedawno z wiezie- 
nia przez Mac Cloy'a, otrzy- 
ma wkrótce z powrotem fa- 


bryki zbrojeniowe, które były 


arsenałem Hitlera. 


25 milionów podręczników szkolnych 


czu "R diawik16 wów 


Wieńce dożynkowe 
dla przodowników pracy ` 


t 


podsumowują swe os 


W dniu wczorajszym w 
dwunastu gminach w naszym 
województwie odbyły się do- 
żynki, na których pracujący 
chłopi podsumowali swe osią- 
gnięcia w okresie żniw. 

M. in. uroczystości dożyn- 


W bieżącym roku szkolnym młodzież otrzyma ponad 25 
milionów egzemplarzy podręczników. 
NA ZDJĘCIU: pracownicy jednego z magazynów Domu 
Książki przygotowują podręczniki do wysyłki. 
; CAF — fot. Szyperko. 


tys. uczniów 


tj. 3-krotnie więcej niż przed 
wojną. 

W szkołach średnich ogól- 
nokształcących uczyć się. bę- 
dzie'w nowym roku szkolnym 
'185 tys. uczniów. Dzięki oto- 
czeniu specjalną opieką mło- 
dzieży robotniczej i chłopskiej, 
liczba: tej młodzieży w kla- 
sach VIII, stanowiących po- 
ezątek szkoły średniej, wyno- 
si dziś 71 proc. ogółu uczniów. 

W nowym roku szkolnym 
stypendia państwowe wynio- 
są około 36 milionów złotych. 

W nowym roku szkolnym 
nastąpi również dalsza rozbu- 
dowa szkół dla pracujących. 

W szkołach podstawowych 
dla pracujących ma się uczyć 
90 tys. osób, zaś w 110 liceach 
takiego samego typu — 22.800 
osób. 

Również szkolnictwo zawo- 
dowe wchodzi w nowy rok 
szkolny 1952/53 z wielkimi o- 
siągnięciami. W roku ub. za- 
sadnicze szkoły zawodowe i 
technika dostarczyły gospo- 
darce narodowej ok. 250 tys. 
wykwalifikowanych robotni- 
ków i techników. W roku 1937 
w okresie rządów burżuazyj- 
no - obszarniczych szkoły za- 
wodowe, kształcące kadry dla 
przemysłu i rzemiosła, ukoń- 
czyło tylko 7.200 absolwen- 
tów. 

W nowym roku szkolnym 
1952/53 przed szkolnictwem 
zawodowym stanęły nowe po- 
ważne zadania, wynikające z 
uchwał VII Plenum KC 
PZPR. W nowym roku szkol- 
nym zawodowe szkoły i tech- 
nika przyjmą do klas pierw- 
szych tysiące uczniów, których 
przygotowywać będą na wy- 
soko kwalifikowanych fachow-= 
ców w 240 specjalnościach. 

W tym celu szkolnictwo za- 
wodowe opracowało nowe pro- 
gramy nauczania, wprowadzi- 
ło jednolite statuty szkół oraz 
tzw. „charakterystyki zawo- 
dowe“, ustalające zakres wie- 
dzy i umiejętności wymaga- 
nych od absolwenta szkoły 
danej specjalności. 

Więź między szkołą a prze- 
mysłem w pracy nad wycho- 
waniem wysokokwalifikowa- 
nych kadr pogłębiona będzie 
przez objęcie szefostwa nad 
szkołami przez zakłady prze- | 
mysłowe. 


BUDAPESZT (PAP), — Mi- 
nisterstwo Spraw Zagranicz- 
nych Węgierskiej Republiki 
Ludowej przekazało poselstwu 
jugosłowiańskiemu w Buda- 
peszcie notę, w której stwier- 
dza m. in.: 

Dnia 5 sierpnia br. o godz. 
2,05 rano, w odległości około 
600 m na wschód od wyspy 
Letenje, żołnierze / jugosło- 
wiańscy wysadzili /w powie- 
trze most, łączący brzeg wę- 
gierski i jugosłowiański, wsku- 
tek czego część mostu, będąca 
własnością węgierską i znaj- 
dująca się na terytorium wę- 
gierskim, runeła do wody. 
Wysadzenie mostu w powie- 
trze wyrządziło ogromne stra- 
ty materialne Węgierskiej Re- 
publice Ludowej, które mogą 
jeszcze zwiększyć się, ponie- 
waż przy wraku mostu tworzą 
się zatory, mogące wywołać 
bowódź na terytorium o 0o- 
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Chłopi województwa łódzkiego 


iągnięcia w żniwach 


kowe odbyły się w Chocisze- 
wie, powiatu łęczyckiego, w 
gminie Brużyca Wielka, po- 


wiatu łódzkiego i w gminie 
Błonie, w powiecie kutnow= 
skim. 


W gminie Błonie, do uro- 
czystońci dożynkowych przy” 
gotowywali się pilnie małorol- 
ni į średniorolni chłopi z gro- 
mady Wola Pierowa, która 
dzięki właściwej pracy uświa- 
damiającej sołtysa Stanisława 
Zielniskiego pierwsza podję- 
ła apel gromady Leszczynek i 
innym gromadom w gminie 
Błonie rzuciła hasło współza- 
wodnictwa o przedterminową 
realizację akcji żniwnej. Do 
dożynek pilnie przygotowały 
się także PGR gminy Błonie, 
które w okresie żniw szybkim 
sprzętem zbóż dawały przy- 
kład okolicznym, gospodarują- 
cym indywidualnie chłopom. 

— Dożynki to podsumowa- 
nie osiągnięć pracy chłopa — 
nie tylko w okresie żniw, ale 
i w okresie siewów, gdyż wy- 
sokość zebranych  plońów 
świadczy o całej pracy rolni- 
ka — w swym przemówieniu 
dożynkowym powiedział do li- 
cznie zebranych chłopów Mie- 
czysław Szubka, przewodni- 
czący Prez. GRN. — Dożynki 
nasze w Polsce Ludowej to 
także podsumowanie wszyst- 
kich dobrodziejstw, jakie przy- 
niosła chłopom Polska. Ludo- 
wa, udzielając chłopu najróż- 
niejszej pomocy w postaci na- 
wozów sztucznych, maszyn, 
ziarna kwalifikowanego. 

Chłopi dobrze rozumieją, że 
troska i opieka, jaką otacza 
ich rząd nakłada na nich sze- 
reg obywatelskich obowiąz- 
ków. Wielu chłopów z gminy 
Błonie przybyło na swą uro- 
czystość z poczuciem dobrze 
wypełnionego obowiązku 
względem państwa, wielu z 


KATOWICE (PAP). — W 
dniu 17 bm. włączył się w 
nurt naszego życia gospodar- 
czego nowy wielki zakład pro- 
dukcyjny, stanowiący część 
potężnych zakładów kokso - 
chemicznych, wznoszonych w 
Blachowni Śląskiej na Opol- 
szczyźnie. 

Nowym obiektem, obejmu- 
jącym wraz z urządzeniami 
pomocniczymi kubaturę ponad 
150 tys. metrów sześciennych, 


Komisja współzawodnictwa 
pracy przy Zarz. GŁ Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Włók. dokonała 
oceny wyników międzyza- 
kładowego współzawodnictwa 
pracy w dalszych branżach 
przemysłu włókienniczego. 


Robotnicy z ŁZBM 
Zarząd nr. | wykonują 
przed terminem 
zadania Sześciolatki 


W ostatnich miesiącach na- 
pływa coraz więcej meldun- 
ków o zwycięskim zrealizowa- 
niu przez przodujących robot- 
ników przypadających na nich 
zadań Planu 6-letniego. Mię- 
dzy innymi wykonali je już 
dwaj pracownicy Łódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego z Zarządu nr 1, a 
mianowicie betoniarze Stani- 
sław Jacak i Wincenty Ser- 
wach. 

Stanisław Jacak, betoniarz- 
brygadzista, w budownictwie 
pracuje od 1948 r. Jest aktyw- 
nym członkiem PZPR. Przy- 
padające na niego zadania 
zrealizował do dnia 18 czerwca 
br., zaoszczędziwszy dzięki te- 
mu 7.241 roboczogodzin, war- 
tości ponad 158 tys. zł. 
Wincenty Serwach zatrud- 
niony jest w ŁZBM od r. 1949. 
Zadania Sześciolatki wykonał 
do dnia 28 czerwca br., osz- 
czędzając 7.170 roboczogodzin. 


Nowa prowokacja tilofaszysiów 
wobec Republiki Węgierskiej 


wierzchni około 12 tysięcy 
hóldów. 

Liczne fakty świadczą, że 
prowokacja ta została świado- 
mie i z góry przygotowana. 

Nota wymienia ponadto 
dwie inne prowokacje, popeł- 
nione ostatnio przez klikę ti- 
towską. 

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej w sposób jak naj- 
bardziej kategoryczny prote- 
stuje przęciwko świadomie 
wrogim aktom ze strony ju- 
gosłowiańskich organów po- 
granicznych, dokonywanym na 
rozkaz rządu jugosłowiańskie- 
go i kategorycznie domaga się, 
by rząd jugosłowiański na- 
tychmiast podia? kroki w ce- 
lu położenia kresu tym pro- 
wokacjom. Rzad Węgierskizj 
Republiki Ludowej zastrzega 
sobie prawo zażądania odszko- 
dowania za poniesione straty 
materialne, 


nich bowiem ze znaczną nad= 
wyżką wykonało już roczne 
plany skupu zboża. I tak np. 
Władysław Wolski wykonał 
plan w 260 proc., Tadeusz Mań- 
kowski w 200-proc., Kazimierz 
Sofandowski w 124 proc., Wła- 
dysława Szarek w 110 proc. W 
ich ślady powinni iść pozostali 
chłopi gminy Błonie, swą pa- 
triotyczną postawą odgradza- 
jąc się od kułaków w rodza= 
ju Rocha Wojtczaka, właści- 
ciela 24 ha, który do tej pory 
nie oddał państwu ani kilogra= 
ma ziarna. 

Do wypełniania obowiązków, 
do przedterminowej realizacji 
wszystkich zobowiązań wezwał 
chłopów w przemówieniu ob. 
Szubka. O tych, którzy sto- 
ją na straży interesów chło- 
pa i robotnika, którzy pozwa- 
lają mu w pokoju osiągać suk- 
cesy gospodarcze, mówił przed- 
stawiciel odrodzonego Wojska 
Polskiego, wojska robotników 
i chłopów. O sukcesach Czynu 
Zlotowego młodzieży gminy 
Błonie, która dopomogła chło- 
pom przeprowadzić sprawnie 
kampanię żniwną, dowiedzieli 
się chłopi od przewodniczącego 
Zarz. Gminnego ZMP. 

— Zlot trwa. Młodzież na- 
szej gminy będzie chłopom po- 
magać jeszcze wydajniej i jesz- 
cze  ofiarniej — powiedział 
przewodniczący Zarz. Gminne- 
go ZMP. 


Po przemówieniach, przed- 
stawicielom wojska i przodow- 
nikom akcji żniwnej wręczono 
piękne wieńce dożynkowe. A 
potem przed licznie zebranymi 
chłopami przedefilowały ciąg- 
niki z rowoczesnymi maszy= 
nami, które pracę rolnika u- 
czyniły lżejszą i dostatniejszą. 
Transparenty na maszynach 
mówiły o walce o pokój, o 
coraz bardziej zacieśniającym 
się sojuszu robotniczo - chłop- 
skim. 

Dożynki w Błoniu zakoń- 
czyła bogata część artystycz- 
na i zabawa. 


Nowy obiekt gospodarczy 
na Ziemiach Zachodnich 
rozpoczął produkcję 


jest nowoczesna benzolownia, 
o dużej zdolności produkcyj- 
nej, wzniesiona w krótkim 
czasie — 9 miesięcy. 

Uruchomienia benzolowni 
dokonał w obecności przedsta- 
wicieli Ministerstwa Górnic- 
twa oraz Centralnego Zarządu 
Przemysłu Koksochemicznego, 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Opolu i załogi zakła= ' 
dów, wiceminister Górnietwa, 
inż. Mieczysław Lesz. 


ZPP im. Szenwalda 
na drugim miejscu 
we współzawodnictiwie 


W przemyśle dziewiarskim, 
w którym we współzawodnic- 
twie udział biorą załogi wszyst= 
kich zakładów, Go pozwoliło 
wykonać im plan półroczny w 
skali całej branży z poważną 
nadwyżką, tytuł najlepszego 
zakładu w II kwartale br. 
sztandar przechodni i nagrodę 
pieniężną w wysokości 12 tys. 
zł zdobyli włókniarze z Prud- 
nickich Zakł. Przem. Poń- 
czoszniczego w Prudniku. woj. 
opolskie. Drugie miejsce i 
dyplom uznania wywalczyli 
robotnicy z ZPP im. Szenwal- 
da w Łodzi. Na trzecim miej- 
scu znalazła się załoga Sos- 
nowieckich Zakł. Przem. 
Dziew. w Sosnowcu, 

W przemyśle włókien łyko- 
wych, który także wykonał z 
nadwyżką plan I półrocza, w 
II kwartale br. po raz trzeci 
z rzędu tytuł przodujących za- 
kładów, sztandar przechodni 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. 
na własność oraz premia pie- 
niężna w wysokości 20 tys. zł 
przyznane zostały Południo- 
wym Zakł. Przem. Lniarskie- 
go w Krośnie. 


Rada Centralna FDJ 
określiła zadania 
młodego pokolenia 
w walce o socjalizm 


BERLIN (PAP.) W sobotę 
zakończyła się w Halle trzy- 
dniowa sesja Rady Centralnej 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ). 

Rada Centralna uchwaliła 
jednomyślnie rezolucję, w któ- 
rej określa zadania młodego 
pokolenia w walce o pokój, 


jedność i socjalizm. Rezolucja 
ta oparta jest na postanowie= 
niach II Konferencji partyjnej 
SED i IV Parlamentu FDJ, 


Terror w Egipcie 


MOSKWA (PAP) — Agen- 
cja TASS, powołując się na 
prasę egipską podaje, iż licz= 
ba oskarżonych w związku ze 
str- -iem włókniarzy w Kafr 
El-Davar wzrosła o 576 o- 
sób. W czasie starcia między 
strajkującymi a policją, 9 o- 
sób zostało zabitych a 25 ran= 
nych, 


= 


"kwalifikowanych kadr 
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- Pod przewodem PZPR, zjednoczone ve froncie narodowy 
, masy pracujące Łodzi wykonają wskazania VII Plenum KG 


GŁOS ROBOTNICZY 


-~ į odniosą zwycięstwo w wyborach do: Sejmu 


. Plenarne posiedzenie Komitetu Łódzkiego PZPR 


W sobotę, w sali konferen- 
cyjnej przy ul. Kopernika 8 
odbyło się Plenum Komitetu 
Łódzkiego PZPR z udziałem 
aktywu partyjnego. W obra- 
dach wziął udział przedstawi- 
siel KC PZPR, wiceprzewod- 


niczący CRZZ, tow. Paweł Wo- 
jas. 

W pierwszym punkcie po- 
rządku dziennego I sekretarz 
KŁ PZPR tow. Jan Ptasiński 
wygłosił referat na temat: „O 
realizacji wskazań VII Plenum 
KC PZPR“. 


Referat I sekretarza 
KŁ PZPR 


— tow. J. Ptasińskiego 


Na wstępie referatu tow. 
Ptasiński omówił poważne wy- 
darzenia w życiu naszej partii 
i całego kraju w okresie, 
który upłynął od VII Plenum. 
Realizacja wskazań VII Ple- 
num odbywała się podczas po- 
tężnego zrywu — współzawod= 
nictwa ku czci 8 rocznicy 
PKWN, współzawodnictwa 
zlotowego młodzieży oraz 
uchwalenia Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej i ordynacji wyborczej do 
Sejmu. 

Kampania poplenumowa spo- 
wodowała poważny wzrost 
aktywności organizacji i in- 
stancji partyjnych. Na licznych 
zebraniach i naradach aktyw 
partyjny, gospodarczy i związ- 
Kkowy ujawnił poważne, a do- 
tychczas nie wykorzystane re- 
zerwy tkwiące w naszym prze- 
rnyśle. Kampania poplenumo- 
wa uzbroiła aktyw partyjny i 
bezpartyjny naszego miasta do 
realizacji stojących przed nim 
zadań, przyczyniła się do u- 
mocnienia frontu narodowego. 
Spowodowała wreszcie popra- 
wę stylu pracy wielu organi- 
zacji partyjnych. 

Trzeba jednak stwierdzić, że 
dotychczas nie widać prób wy- 
korzystania ujawnionych i 
wykrytych w zakładach pracy 
rezerw produkcyjnych, któ- 
rych jest tak wiele. Przede 
wszystkim brak jest właściwe- 
go wykorzystania siły roboczej. 
Plagą naszego przemysłu 
włókienniczego jest niska dys- 
cyplina, niewykorzystywanie 
8-godzinnego dnia pracy, ab- 
sencja i fluktuacja. W zwiążku 
z tym centralne zarządy, dy- 
rekcje zakładów i instancje 
partyjne, realizując wskaza- 
nia VII Plenum powinny: 
1) zająć się rozstawieniem 
siły 
roboczej na decydujących 
odcinkach produkcji; 2) za- 
pewnić w pierwszym  rzę- 
dzie dopływ siły roboczej ż 
zewnątrz do .najbardziej po- 
trzebujących zakładów, jak 
WZPB im. 1 Maja i ZPW im. 
Gwardii Ludowej; 3) realizo- 
wać konsekwentnie dekret o 
socjalistycznej dyscyplinie pra- 
cy, wzmagając pracę wycho- 
wawczo =~  uświadamiającą 
wśród załogi. 

Walka o podniesienie socja- 
listycznej dyscypliny pracy 
powinna przybrać na sile 
szczególnie teraz, w kampanii 
wyborczej. — Trzeba uświado- 
mić każdemu, że przestrzeganie 
dyscypliny jest podstawowym 
obowiązkiem obywatelskim. 
Konieczne jest, aby członkowie 
partii przodowali pod tym 
względem, dawali wzór i przy- 
kład wysokiego uświadomienia. 

Dalszym niewykorzystanym 
źródłem rezerw jest szkolenie 
zawodowe. Około 40 proc. ro- 
botników przędzalń nie wyko- 
nuje baz i około 60 proc. tka- 
czy. Zaniedbane jest szkolenie 
metodą inż. Kowalewa, nie sto- 
suje się upowszechniania do- 
świadczeń przodujących robot- 
ników. Dlatego też centralne 
zurządy powinny opracować 
długofalowy plan przeszkole- 
nia zawodowego robotników 
nie wykonujących baz. Sprawa 
szkolenia zawodowego w prze- 
rnyśle włókienniczyma stanowi 
jeden z centralnych proble- 
mów, którego rozwiązanie w 
poważnym stopniu wpłynie 
nu wykonanie planów produk- 
cyjnych. 

W dalszym ciągu tow. Pta- 
siński podkreślił konieczność 
podnoszenia kwalifikacji maj- 
strów, których praca decyduje 
a wynikach zespołów, oraz sze- 
roko omówił zagadnienie u- 
powszechniania 
przodujących robotników. 

Kampania  poplenumowa 


wskazała na niewłaściwe i nie- 
pełne wykorzystanie moty 
produkcyjnych w zakładach 
przemysłu włókienniczego. 
Wskazuje na to szereg faktów 
z WZPB im. 1 Maja, ZPW im. 
Waryńskiego, ZPDz im. Ofiar 
10 Września itp. W. związku z 
tym przed kierownictwem 
przemysłu stoją zadania: 1) 
przyśpieszyć prace nad rekon- 
strukcją i modernizacją parku 
maszynowego; 2) jak najszyb- 
ciej opracować proces techno- 
iogiczny i surowo przestrzegać 
reżimu technologicznego; 3) 
centralne zarządy i dyrekcje 
fabryk powinny dokonać ścis- 
łej ewidencji maszyn, ich sta- 
nu i wykorzystania. 

W dalszym ciągu referatu 
tow. Ptasiński zwrócił uwagę 
na konieczność wzmożenia 
czujności ze strony organizacji 
partyjnych i kierownictw za- 
kladów, celem zlikwidowania 
występujących dość często po- 
żarów, awarii i kradzieży. 
Trzeba więc: 1) rozpocząć pla- 
nową, zakrojoną na szeroką 
skalę pracę nad wychowaniem 
załogi w duchu poszanowania 
społecznej własności; 2) doko- 
nać przeglądu urządzeń prze- 
ciwpożarowych i zwiększyć in- 
westycje na dokonanie zabez- 
pieczeń; 3) organizacje partyj- 
ne powinny analizować przy- 
czyny awarii, oceniać przebieg 
walki z kradzieżami i wyniki 
pracy nad wychowaniem zało- 
gi, wyciągając wnioski dla 
swej działalności. 

Analizując przyczyny płyn- 
ności załóg w przemyśle włó- 
kienniczym tow.  Ptasiński 
zwrócił uwagę na niewłaściwe 
nieraz ustalanie płac i brax 
dostatecznej troski o stwarza- 
nie . robotnikom możliwości 
podnoszenia swych zarobków. 
Organizacje partyjne np. nie 
wykorzystały należycie uchwa- 
ły rządu o systemie premio- 
wo - progresywnym w prze- 
dzalniach, jako instrumentu 
mobilizacji załóg do podniesie- 
nia produkcji, do zlikwidowa- 
nia fluktuacji. 

Narady partyjno - gospodar- 
cze, jakie odbyły się w wielu 
zakładach, wskazały na niepo- 
kojące fakty oderwania się 
niektórych działaczy gospodar- 
czych od mas pracujących. A 
przecież w nowych warunkach 
rozwoju przemysłu aktyw go- 
spodarczy musi kierować prze- 
mysłem po nowemu. Znaczy 
to. że trzeba wciągać całą za- 
łogę do dyskusji nad proble- 
mami produkcyjnymi, organi- 
zować często narady, wyciągać 
z nich wnioski. Dyrektor, kie- 
rownik, majster powinni każ- 
dą sprawę, z którą zwróci się 
do mich robotnik wyjaśnić i 
załatwić. Trzeba wzmóc pracę 
pertyjną na odcinku aparatu 
administracyjnego i technicz- 
nego, wysłuchiwać systema- 
tycznie na posiedzeniach orga- 
nizacji partyjnych — sprawoz- 
dań dyrektorów, kierowników 
i majstrów. 

Kończąc referat, tow. Pta- 
siński jeszcze raz podkreślił 
konieczność jak najszybszego 
wprowadzenia w życie wska- 
zań VII Plenum KC oraz 
wniosków wypływających z 
ogólnokrajowej narady akty- 
wu przemysłu włókiennicze- 
go. Walka ta toczyć się będzie 
podczas wielkiej kampanii po- 
litycznej — wyborów do Sej- 
mu i będzie z nią nierozerwal- 
nie związana. „Wybory do Sej- 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zakończył tow. 
Ptasiński — powinny zadoku- 


mentować jedność moralną i, 


polityczną narodu polskiego, 
nieugiętą wolę walki o Polskę 


doświadczeń „ socjalistyczną, o pokój i umoc- 


nienie naszego państwa ludo- 
wego“. 


Referat sekretarza KŁ PZPR 
tow. H. Wintera 


W drugim punkcie porząd- 
ku dziennego sekretarz KŁ 


PZPR, tow, Henryk Winter, 
wygłosił referat na temat: 
„Przygotowanie organizacji 


partyjnych do wyborów“, 
Tow. Winter zwrócił uwagę 
na międzynaródowe znaczenie 


naszych wyborów. „Wysoki 
poziom naszej kampanii wy- 
borczej — powiedział — roz- 


miary zwycięstwa wyborczego 
odniesionego nad wrogiem, 
dodadzą sił do walki naszym 
braciom — ludziom pracy na 
Zachodzie i w krajach zależ- 
nych", Í 

Wybory nowego Sejmu na 
podstawie nowej Konstytucji 
i uchwalonej ostatnio ordyna- 
cji wyborczej oznaczają prze- 
łomowe. na miarę historyczną 
wydarzenie w życiu naszego 
narodu. Nowowybiany Sejm 
będzie, zgodnie z wolą naro- 
du. wcielał w życie zasady 


Konstytucji, realizował zadą- 
nia umocnienia frontu narodo- 
wego, który obejmuje dziś 
szerokie masy pracujące na- 
szęgo kraju. Realizacja haseł 
frontu narodowego stawia 
przed całym aktywem partyj- 
nym, przed każdym członkiem 
partii zadanie zacieśnienia 
więzi partii z masami bezpar- 
tyjnymi 

W dalszym ciągu referatu 
tow. Winter nakreślił zadania, 
jakie w kampanii wyborczej 
stoją przed organizacjami par- 
tyjnymi. Najważniejszym za- 
daniem jest popularyzacja or- 
dynacji wyborczej. Trzeba na- 
szemu społeczeństwu przy- 
pomnieć kampanie wyborcze 
w Polsce przed rokiem 1939, 
terror burżuazji, oszustwa, 
prowokacje, prześladowanie 
działaczy robotniczych i chłop- 
skich, demaskować cały skom- 
plikowany aparat oszukiwa- 


nia mas, uruchamiany przez 
burżuazję. Jednocześnie nale- 
ży zapoznawać masy z cha- 
rakterem ordynacji wybor- 
czych w krajach - kapitalisty- 
cznych, gdzie stosuje się nie- 
słychane ograniczenia swobód 
demokratycznych. 

Następnie tow. Winter sze- 
roko omówił zagadnienie po- 
pularyzowania prawa wysu- 
wania kandydatów, prawa de- 
cydowania o tym, kto ma być 
kandydatem na posła. Niewąt- 
pliwie ważnym zadaniem or- 
ganizacji partyjnych jest i bę~ 
dzie ostre zwalczanie wszel- 
kich wrogich plotek i pod- 
szeptów, demaskowanie wro- 
gich jednostek, jednoczenie 
mas pracujących wokół par- 
tii i rządu ludowego. 

W toku kampanii wyborczej 
organizacje partyjne powinny 
szeroko wykorzystać doświad- 
czenia z okresu dyskusji nad 
projektem Konstytucji, powin- 
ny poważnie wzmóc pracę a- 
gitacyjną. Trzeba więcej mó- 
wić o zadaniach na przyszłość, 
o perspektywach rozwojowych 
naszej ojczyzny oraz © do- 
tychczasowych ogromnych o- 


'siągnięciach w każdej dziedzi- 


nie naszego życia. Bardzo waż- 
nym momentem agitacji jest 
operowanie terenowymi, łódz- 
kimi osiągnięciami. Tow. Win- 
ter przytoczył szereg faktów i 
cyfr, ilustrujących ogromne 
przemiany, jakie dokonały się 
w naszym mieście od 1945 ro- 


ku. Te fakty i cyfry powinny 
być znane wszystkim agitato- 
rom. Trzeba także populary- 
zować osiągnięcia poszczegól- 


nych zakładów pracy. „Naszą 


agitację — mówił tow. Winter 
— trzeba wiązać z zadaniami 
produkcyjnymi, z walką prze- 
ciwko trudnościom występują- 
cym na naszym terenie, z re- 
alizacją zadań wynikających 
z VII Plenum. W ten sposób 
kampania wyborcza będzie 
dalszym ciągiem popularyza- 
cji i realizacji wskazań VII 
Plenum KC. 


Poważne znaczenie dla o- 
siągnięcia zwycięstwa w wy- 
borach będzie miało właściwe 
rozstawienie ludzi na poszcze- 
gólnych odcinkach i systema- 
tyczna kontrola wykonania 
zleconych zadań. Każdy czło- 
nek partii powinien wziąć ak- 
tywny udział w kampanii wy- 
borczej, powinien być czyn- 
nym agitatorem i organizato-= 
rem frontu narodowego. 


„Kampania wyborcza 
zakończył tow. Winter — win- 
na stać się dla całej naszej 
partii batalią polityczną, któ- 
ra wzmocni jeszcze bardziej i 
zahartuje szeregi partyjne, 
zwiąże silniej partię z masa- 
mi bezpartyjnymi, przyczyni 
się do wybitnego wzrostu au- 
torytetu i siły bojowej partii, 
wzrostu zaufania do niej 
wśród najszerszych mas pra- 
cujących', 


Dyskusja 


Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której zabrało 
głos 20 towarzyszy. W wielu 
wystąpieniach poruszano za- 
gadnienie nie wykorzystanych 
dotychczas rezerw produkcyj- 
nych. Tow. Raduszyński, se- 
kretarz komitetu zakładowe- 
go w WZPB im. 1 Maja, mó- 
wił o absencji, która jest je- 
dną z głównych przyczyn nie- 
wykonywania planów. W za- 
kładzie nie odbywały się na- 
rady wytwórcze, .słabo i po- 
woli prowadzi się szkolenie 
zawodowe. Brak jest troski o 
robotnika, o to, - aby więcej 
zarabiał, aby zapewnić mu mo- 
żliwe warunki pracy. Tow. Go- 
ścimińska, dyrektor Śródmiej- 
skich ZPJG, przytoczyła sze- 
reg faktów, świadczących o 
biurokratyzmie istniejącym w 
CZPJG. I sekretarz KD Śród- 
mieście - Prawa, tow. Różań- 
ski, mówił o brakach w ZPB 
im. I Dywizji Kościuszkow- 
skiej. W zakładach tych ro- 
botnicy narzekają na .postoje, 
na zły stan parku maszyno- 
wego. Bardzo zaniedbany jest 
oddział IÍ, skąd robotnicy 
masowo uciekają, szukając 
gdzie indziej lepszych warun- 
ków pracy. Komitet Dzielni- 
cowy zbyt słabo interesował 
się podstawowymi zakładami 
produkcyjnymi na swym tere- 
nie, przedstawiciele KD rzad- 
ko kiedy rozmawiali z załogą, 
dlatego też brak było walki o 
zlikwidowanie tych niedoma- 
gań. Tow. Sikóra, sekretarz 
KD Fabryczna, mówił o sztucz- 
nym zrównywaniu płac robot- 
niczych, o złej polityce ka- 
drowej, o oderwaniu się kie- 
rownictwa poszczególnych od- 
działów ZPB im. Stalina od 
załogi Wyrazem braku troski 
o robotnika jest chociażby 
fakt, jaki miał miejsce w za- 
kładzie „A“, gdzie od szeregu 
miesięcy leżały nie zainstalo- 
wane wentylatory, a robotni- 
cy narzekali na upał panują- 
cy na salach i utrudniający im 
pracę. 

O: osiągnięciach, wynikają- 
cych z realizacji wskazań VII 
Plenum mówiły kobiety 
dyrektorzy zakładów — tow. 
Kalinowska, dyrektor Północ- 


no - Łódzkich ZPPasm. oraz 
tow. Zajączkowska, dyrek- 
tor ZPO im. Więckowskie- 
go. Źródłem tych osiągnięć 


jest szkolenie zawodowe, na- 
rady robocze, awansowanie 
kobiet oraz ciągły rozwój 
współzawodnictwa pracy. W 
ZPO im. Więckowskiego roz- 
wija się coraz lepiej współza- 
wodnictwo o 100-proceńtową 
jakość produkcji. Przyczynia 
się do tego kontrola wykona- 
nia, szeroko zastosowana pro- 
paganda poglądowa, szkolenie 
majstrów itp. 

O pracy dyrekcji z załogą 
mówiła tow. Kotkowska, dy- 
rektor ZPB im. H. Sawickiej, 
podkreślając konieczność czę- 
stego przebywania na salach, 
przeprowadzania rozmów =Z 
ludźmi, interesowania się ich 
troskami i bolączkami. 


— Stały kontakt z załogą — 
powiedział naczelny inżynier 
ZPW im. Wiosny Ludów, tow. 
Rotberg, — jest niezbędnym 
warunkiem wychowania ludzi, 
jest szczególnie ważnym ele- 
mentem kampanii wybor- 
czej. Towarzysz Rotberg 
przytaczał przykłady świad- 
czące o głębokim interesowa- 
niu się robotników produkcją, 
o ich poczuciu odpowiedzial- 
ności za wykonanie planów. 
Konieczność uważnego i sta- 


łego wysłuchiwania i zała- 
twiania skarg i zażaleń rO- 


botników podkreślił tow. 
Groszkiewicz, redaktor naczel- 
ny „Głosu Robotniczego". 


Praca ta jest wielkim i waż- 
nym elementem kampanii wy- 
borczej. Trzeba szeroko stoso- 
wać różnorodne formy obco- 


wania z masami, zdobywać 
ich zaufanie. Postawa ca- 
łego aktywu partyjnego w 


akcji wyborczej powinna być 
ofensywna. Trzeba wskazy- 
wać na nasze wielkie osiąg- 
nięcia i mobilizować do stoją- 
cych przed nami zadań. 

O zadaniach szkolenia par- 
tyjnego w przygotowaniu ak- 
tywu do prowadzenia kampa- 
nii wyborczej oraz o zada- 
niach radiowęzłów w  zakła- 
dach i o pracy  kulturalno= 
oświatowej mówił kierow- 
nik Wydziału Propagandy KŁ 
PZPR, tow. Rejniak. Tow. 
Sercarz, kierownik Wydziału 
Kadr KŁ, podkreślił koniecz- 
ność systematycznej i troskli- 
wej pracy z kadrami, wysu- 
wania, awansowania ludzi, 0- 
taczania ich opieką. 


W toku dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel KC PZPR, 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
tow. Paweł Wojas. Tow. Wo- 
jas mówił o zadaniach organi- 
zacji partyjnych w obecnej 
sytuacji. Nie wystarczy ujaw- 
nić rezerwy istniejące w za- 
kładach — w myśl wytycz- 
nych VII Plenum, trzeba je 
jak najszybciej wcielić w ży- 
cie, zacząć pracować po nò- 
wemu. Bardzo ważnym ele- 
mentem tej pracy jest troska 


o sprawy bytowe robotników. 


Powinniśmy brać wzór z kiež 
rownictw zakładów przemy- 
słowych ZSRR, gdzie istnieje 
serdeczna troska o dzieci ro- 
botnicze, o stworzenie robot- 
nikom jak najlepszych warun- 
ków pracy. Dobre przygoto- 
wanie maszyn, dobra' organi- 
zacja pracy, troska o kulturę 
miejsca pracy, © szkolenie 
zawodowe — to są warunki 
gwarantujące dobre samopo- 
czucie robotnika, przywiąza- 
nie jego do zakładu, jego 
wysoką wydajność pracy. 
Wskazania VII Plenum trze- 
ba konsekwentnie realizo- 
wać w okresie kampa- 
nii wyborczej, która winna 
przyczynić się do wzmożenia 
walki o plan, do zacieśnienia 
spójni miasta ze wsią, do u- 
mocnienia frontu narodowego.: 


Podsumowanie 


Podsumowując dyskusję 
I sekretayz KŁ PZPR, tow. 
Ptasiński, %podkreślił koniecz- 
ność przyśpieszenia procesu 
realizacji wytycznych VII Ple- 
num KC. Trzeba opracować 
metody i sposoby wykorzy- 
stania wszelkich rezerw i wcie- 
lić je w życie. Narady aktywu 
partyjno = gospodarczego, ja- 
kie odbyły się niedawno w 
wielu zakładach pracy, wska- 
zały na te metody i sposoby. 
Trzeba, aby komisje opraco- 
wały wnioski z tych narad, 
trzeba przeprowadzić kontro- 
lę ich wykonania. Ostra i 


surowa krytyka mas, skiero- 
wana pod adresem dyrekcji 
zakładów, aparatu techniczne- 
go, i niektórych organizacji 
partyjnych, powinna poważ- 
nie przyczynić się do ulepsze- 
nia pracy partyjno - gospo- 
darczej w zakładach. 
Bardzo ważnym zadaniem 
jest odpowiednie przygotowa- 
nie i uzbrojenie aktywu do 
przeprowadzenia kampanii 
wyborczej. Każdy członek par- 
tii musi być agitatorem, ale 
aby agitacja jego była skute- 


czna, on sam powinien przo- 
dować w pracy, w szkoleniu 
zawodowym i ideowo - polity- 
cznym. Przygotowanie agita- 
torów, oprącowanie bogatych 
form agitacji indywidualnej, 
masowej i wizualnej będzie 
miało decydujące znaczenie dla 
zwycięskiego przeprowadzenia 
kampanii wyborczej. W kam- 
panii wyborczej będziemy wal- 
czyć o realizację wszystkich 
wskazań i wytycznych naszej 
partii, kampania wyborcza po- 
winna w wielkim stopniu 
przyśpieszyć nasz marsz do 
socjalizmu. 


Na zakończenie obrad rle- 
num podjęło uchwałę, aby po- 
lecić egzekutywie KŁ PZPR 
opracowanie, na podstawie re- 
feratów i dyskusji, szczegóło- 
wych wytycznych dla pracy 
łódzkiej organizacji partyjnej. 


W ostatnim punkcie porząd- 
ku dziennego — w sprawach 
organizacyjnych Plenum 
jednomyślnie wybrało w skład 
Plenum KŁ PZPR, tow. Sta- 
nisława Miszczaka — kierow- 
nika Wydz. Organizacyjnego 
KŁ, tow. Franciszka Lewan- 
dowskiego, kier. Wydz. Eko- 
nomicznego KŁ oraz tow. Zo- 
fie Ciesielską, kierownika 
Wydz. Kobiecego KŁ. Ponadto 
w skład egzekutywy KŁ PZPR 
wybrano tow. tow. Miszczaka 
i Lewandowskiego. 


— a. 


19 sierpnia 1952 r. (Nr 193) 


M Projekt tzw. „ograniczonego traktatu" 


nie odpowiada zadaniom odbudowy 
wolnej, niezawisłej i demokratycznej Austrii 


Odpowiedź rządu radzieckiego 
na noty trzech mocarstw 


Dnia 13 marca Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
otrzymało od rządów USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
noty w sprawie traktatu z Au- 
strią, w których wymienione 
rządy zaproponowały rozpa- 
trzenie przygotowanego przez 
nie nowego projektu, tzw. 
„ograniczonego traktatu“ dla 
Austrii. 

Dnia 14 sierpnia Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadom 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Moskwie noty z od- 
powiedzią rządu radzieckiego 
na wspomniane wyżej noty 
rządów USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji. 

Niżej podajemy w skrócie 
tekst noty rządu radzieckiego 
z 14 sierpnia 1952 r. skierowa- 
nej do rządu USA. 

„Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych ZSRR, potwierdzając 
odbiór noty rządu USA z 13 
marca br. w sprawie tzw. 
„ograniczonego traktatu” dla 
Austrii oraz noty w tej samej 
sprawie z 9 maja, uważa za 
konieczne oświadczyć co na- 
stępuje: 

Jak wiadomo, w deklaracji 
o Austrii, przyjętej w paź- 
dzierniku 1943 r. na moskiew- 
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii, do 
której przyłączyła się również 
Francja, rządy wymienionych 
krajów oświadczyły, że „prag- 
ną widzieć Austrię odbudowa- 
ną, wolną i niezawisłą*. Na- 
stępnie na konferencji pocz- 
damskiej w roku 1945 sprecy- 
zowane zostały zasady wspól- 
nej polityki ZSRR, USA i 
Wielkiej Brytanii w stosunku 
do Austrii; zasady te uznane 
zostały później również przez 
Francję, która przyłączyła się 
do uchwał konferencji pocz- 
damskiej. 


Przed I Kongresem spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu 


WARSZAWA (PAP) — we 
wszystkich województwach 
odbyły się już wojewódzkie 
narady delegatów na I Kon- 
gres spółdzielczości zaopatrze- 
nia i skupu — gminnych spół- 
dzielni „Samopomoc Chłop- 
ska“, który odbędzie się w 
Warszawie w dniach 24 — 26 
bm. 


Na naradach tych dyskuto- 
wano nad wnioskami i dezy- 
deratami, jakie na zebraniach 


wyborczych delegatów na Kon- 
gres wysunęli chłopi — spół- 
dzielcy. Jednocześnie omawia- 
no dotychczasową działalność 
gminnych spółdzielni oraz for- 
my jej usprawnienia, aby GS 
jeszcze lepiej służyły intere- 
som mało i 
chłopów, aby zgodnie z u- 
chwałami VII Plenum KC 
PZPR jeszcze lepiej spełniały 


średniorolnych | 


Zgodnie ze wspomnianymi 
uchwałami czterech mocarstw, 
powzięto w grudniu 1946 roku 
nu Konferencji ministrów 
spraw zagranicznych ZSRR, 
USA, wielkiej Brytanii, i 
Francji w Nowym Jorku 
uchwałę w sprawie opraco- 
wania projektu traktatu poko- 
jowego z Austrią, a na pary- 
skiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw w czerwcu 1949 r. 
uzgodniono ważne postanowie- 
nia, zarówno w sprawach poli- 
tycznych jak i ekonomicznych 
dotyczących Austrii. Na pod- 
stawie wspomnianych uchwał 
przedstawiciele ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
uzgodnili projekt traktatu po- 
kojowego z Austrią z wyjąt- 
kiem pewnych artykułów. 
Rząd radziecki niejednokrotnie 
proponował przedyskutowanie 
nieuzgodnionych artykułów 
projektu traktatu pokojowego 
z Austrią; jednocześnie rząd 
radziecki proponował przepro- 
wadzenie we wszystkich stre- 
fach Austrii  czterostronnej 
kontroli wykonania przez rząd 
austriacki uchwał czterech 
mocarstw o demilitaryzacji i 
denazyfikacji Austrii. 

Rządy USA, W. Brytanii i 
Francji systematycznie odrzu- 
cały wspomniane wyżej pro- 
pozycje rządu radzieckiego. 

Obecnie rząd USA, jak rów= 
nież rządy W. Brytanii iFran- 
cji, uchylając się od zawarcia 
z Austrią traktatu pokojowego 
na podstawie zasad uzgodnio- 
nych poprzednio między rzą- 
dami czterech mocarstw, pro- 
ponują rozpatrzenie przygoto- 
wanego przez nie nowego pro- 
jektu, tzw. „ograniczonego tra- 
kfatu* dla Austrii, którego nie 
rozpatrywali poprzednie przed 
stawiciele czterech mocarstw 
i który nie jest zgodny z ukła- 
dem poczdamskim. 

Proponowany projekt  „o- 
graniczonego traktatu“ dla Au- 
strii nie zapewnia narodowi 
austriackiemu  demokratycz- 
nych praw i swobód. Tak np. 
traktat ten nie przewiduje pra 
wa narodu austriackiego do 
nieskrępowanego wyboru swe- 
go rządu na podstawie pow- 
szechnego, równego prawa 
wyborczego w tajnym głoso- 
waniu, podczas gdy prawo ta- 
kie w całej pełni gwarantuje 
projekt traktatu pokojowego 
z Austrią, jak to wynika z 
uzgodnionego między rządami 
ZSRR, USA, W. Brytanii i 
Francji artykułu 8 projektu. 

Proponowany przez rząd 


swoje zadania w umacnianiu USA, a także przez rządy W. 


spójni miasta ze wsią. 


Brytanii i Francji, projekt 


„ograniczonego traktatu“ dla 


' Austrii nie przewiduje rów- 


nież takich zarządzeń, które 
zapewniałyby partiom i orga- 
nizacjom demokratycznym 
nieskrępowaną działalność oraz 
nie zezwalały na istnienie w 
Austrii organizacji, wrogich 
demokracji i sprawie pokoju. 

N-leży także podkreślić, że 
projekt „ograniczonego trakta- 
tu“ dla Austrii pomija również 
milczeniem tak ważne beż. 
nienie, jak prawo, Austrii 
posiadania własnych, narodo= 
wych sił zbrojnych, niezbęd- 
nych do obrony kraju. 

Tak więc, proponowany 
ptzez rządy USA, W. Brytanii 
1 Francji tzw. „ograniczony 
traktat“ dla Austrii w naj- 
mniejszym stopniu nie odpo- 
wiada tym zadaniom odbudo- 
wy wolnej, riezawisłej i đe- 
mokratycznej Austrii, która 
proklamowane zostały wę 
wzmiankowanej deklaracji 
czterech mocarstw i które zna= 
lazły wyraz w uchwałach 
poczdamskich, jak równióż w 
innych porozumieniach czte= 
rech mocarstw w  sprawię 
Austrii. 


Rząd radziecki, przestrzega= 
jąc ściśle zaciągniętych prze- 
zeń zobowiązań międzynaro- 
dowych w sprawie Austrii 
oraz potwierdzając treść swej 
noty z 18 stycznia, dotyczącej 
dalszego rozpatrzenia traktatu 
z Austrią, wyraża gotowość za- 
kończenia prac nad przygo- 
towaniem tego traktatu. Jed- 
nocześnie rząd radziecki uważa 
za konieczne wyjaśnić uprzed- 
nio, czy rząd USA, podobnie 
jak rządy W. Brytanii i Fran- 
cji, gotów jest wycofać swój 
wniosek w. sprawie tzw. 
„ograniczonego traktatu" dla 
Austrii, który, jak wynika z 
powyższego, nie może przy- 
czynić się do odbudowy rze- 
czywiście niezawisłego i de- 
mokratycznego państwa au- 
striackiego i nie odpowiada 
porozumieniom istniejącym 
między czterema mocarstwa- 
mi. 


W chwili obecnej rząd ra- 
dziecki tym bardziej uważa za 
koniaczne uzyskać od rządu 
USZ/. zgodę na wycofanie pro- 
pozycji w sprawie tzw, „ogra» 
niczonego traktatu" i potwier- 
dzenie przezeń gotowości zas 
kończenia prac nad rozpatrze- 
niem traktatu pokojowego z 
Austrią, że, jak wynika ze 
znanego memorandum austria- 
ckiego z 13 lipca br., rząd au- 
striacki odmawia uznania przy- 
gotowanego już -w 
traktatu pokojowego z Austrią, 
na c  ząd radziecki nie może 
się zgodzić. * 

Noty analogicznej treści wy= 
stosowane zostały również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 
Francji. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE] 


Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce 
zakończyły się bez rekordów 


Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski rozegrane w tym roku 
we Wrocławiu nie przyniosły 
ani jednego rekordu Polski (w 
zawodach wzięło udział około 


Olimpijczyk Grabowski skokiem 


600 
ków). W ostatnim dniu roze- 
grano 10 finałów, w których 


zwycięstwa odnieśli: 
Kobiety: 


7,22 m. zdobył tytuł mistrza 


Polski na rok 1952. 


W Siemianowicach zakoń- 
czone zostały pływackie -mi- 
strzostwa Polski. W ostatnich 
końkurencjach zwyciężyli: 

100 m st. môt.: Gryszczy- 
kówna („Ogniwo* Byt.) 
1:28.1. 

100 m st. dowol.: 

v 


Weraks 


ĆSR wygrywa 
trójmecz wioślarski 


W Gdańsku rozegrany został 
trójmecz wioślarski pomiędzy 


Zakończenie pływackich 
mistrzostw Polski 


NRD, Czechosłowacją i Polską. | 


W ogólnej punktacji zwycię- 
żyła Czechosłowacja 24 p. przed 
Polską 19 p. i NRD 9 p. 


l 


(„Kolejarz* W-wa)) — 1:15,3. 

200 m st. klas.: Mrozówna 
(„Kolejarz W-wa) — 3:06,5. 

300 m st. zm.:  Lesikówna 
(„Gwardia* Kat.) — 5:10,2. 

Mężczyźni. 

400 st. dow.: Gremlowski 
(OWKS Krak.) — 4:57,6. 

100 st. grzb.: Boniecki („Og- 
niwo* Łódź) — 1:11,2. 

200 st. kl. Kuklok („Budo- 
wlani'* Chorz) — 2:51,8, 

100 stè mot.:  Petrusewicz 
(„Stal Wrocław) — 1:12,4. j 

W konkurencjach kobiecych 
zwyciężyli „Budowlani (Cho- 
rzów), w konkurencjach męs- 
kich CWKS (Warszawa). W 
punktacji ogólnej zwyciężyli 
„Budowlani“ (Chorzów). 


zawodniczek i zawodni- ` 


80 m ppł. — Maciejakówna 
(AZS) — 13. 


Dysk — Wojnarowska 
(„Spójnia“) — 39,15. 
400 m —  Piwowarówna 


(„Stal“) — 60 sek. 

4 x 100 m — OWKS (Wroc- 
ław) — 51,4. 

Mężczyźni: 

Skok w dal — Grabowski — 
1,22. , 

Kula — 
14,83. 

5.000 m — Graj — 14:56,6. 

Granat — Sidło — 75,54. 

4 x 100 m „Spójnia“ (War- 
szawa) — 44,9. 

4 x 400 m OWKS (Kraków) 
— 8:25,8. 


Krzyżanowski 


W Tomaszowie rozegrane zo- 
stały lekkoatletyczne mistrzo- 
stwa LZS-ów woj. łódzkiego. 
W zawodach wzięło udział 400 
zawodników i zawodniczek. 
Mistrzostwa, które odbyły się 
na pięknie udekorowanym sta- 
dionie, dały nam przegląd ja- 
kie postępy poczynił nasz 
sport wiejski w ostatnich la- 
tach. 

W konkurencjach biegowych 
widać było znaczne postępy u 
naszych wiejskich sportowców. 
W konkureńcjach natomiast 
technicznych daje się zauwa- 
żyć brak dobrych trenerów. 

Na wyróżnienie zasługują 
następujące wyniki: 

100 m mężczyzn: Kuśnier- 
ski (Wieluń) — 115, ( 

200 m mężczyzn: Kuśnierski 
— 24,4 

800 m mężczyźni: Mikołajczyk 
(Sieradz) — 2:11,8 

1500 m mężczyzn: 
ta (Wieluń) — 4:42,4 


Plusko- 


Kupczyński 
mistrzem Polski na żużlu 


Szesnastu najlepszych Żżuż- 
lowców polskich walczyło w 
niedzielę we Wrocławiu o ty- 
tuł mistrza Polski na rok 
1952. Tytuł mistrza Polski zdo- 
był Kupczyński ` („Spójnia“) 
przed Fijałkowskim  („Budo- 
wlani*). 


Zwycięstwa polskich 
siatkarzy w Moskwie 


W Moskwie rozpoczęły 
się w niedzielę mistrzostwa 
świata w siatkówce. W 
siatkówce męskiej repre- 
zentowanych jest 11 kra- 
jów, a w siatkówce żóń- 
skiej 8. , 

W pierwszym dniu mis- 
trzostw obydwie nasze re- 


prezentacje odniosły zwy- 
cięstwa. Siatkarze pokonali 


Finlandię 3:0 (15:8, 
15:6), a siatkarki 
również 3:0 (15:58, 
15:5). 

Siatkarki ZSRR pokona- 
ły Bułgarki 3.0 a siatka= 
rze wygrali w tym samym 
stosunku z reprezentacją 
Libanu. r 


15:5, 
Wegry 
15:3, 


400 lekkoatletów LZS woj: łódzkiego 
słanęło na starcie w Tomaszowie 


4x100 m mężczyzn: Sierądz 
— 51,2 

Skok wzwyż mężczyzn: Mil- 
czarek (Radomsko) — 1,50 

Trójskok mężczyzn: Gutkie- 
wicz (Rawa Maz.) — 11,22 

Granat mężczyzn: Surma 
(Łowicz) — 65,71. 

II klasę zdobyło 2 zawodni- 
ków (w biegu na 100 m), IH 
klasę — 28 osób i klasę mło- 
dzieżową — 32 osoby. 

Osiągnięciu lepszych wyni- 
ków przeszkodził deszcz. 


O mistrzostwo | ligi 
Mecze piłkarskie o mistrzo- 
stwo I ligi przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 
W Gdańsku „Budowlani* 


(Gdańsk) pokonali „Kolejarza“ 
(Warszawa) 1:0. 


W Chorzowie „Budowlani“ 
(Chorzów) przegrali z „Koóle- 


jarzem* (Poznań) 3:4. Do 

przerwy prowadzili „Budowla. 

ni“ 3:1. Gra oiekawa, na dość 
dobrym poziomie. 

„Unia“ (Chorzów) przegrała 

lz „Ogniwem” (Kraków) 0:1: 


zasądzię, 7^ 


Z 2 


"nie dreptała babina, 


z TK" 


18 sierpnia 1952 r. (Nr 197) 


'Strzec własności społecznej — 
wzmóc czujność na działalność wroga 


Artykuł 77 Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej głosi: „Każdy obywatel 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej obowiązany jest strzec 
własności społecznej 1 umac- 


niać ją jako miewzruszoną 
podstawę  rożwoju państwa, 
źródło bogactwa i siły Ojczy- 
zny”. p tz 


Ten artykuł naszej Konsty- 
tucji mówi o jednym z pod- 
stawowych obowiązków oby- 
watelj Polski Ludowej wobec 
ojczyzny.  Strzec. własności 
społecznej | umacniać ją — to 
zadanie każdego obywatela — 


' współgospodarza naszego kra- 


Í 


ju 

Jestem młody, mam dopiero: 
23 lata. W Polsce ludowej w 
tak młodym wieku powierzo-| 
fio mi odpowiedzialne stano-. 
wisko majstra. Pełnię tę fun-- 
kcję w oddziale przygotowaw- 
czym przędzalni średnioprzęd- 
nej. Od majstra wiele zależy 
w produkcji, a szczególnie od 
Jego troski o własność społecz- 
ną — o park maszynowy. Trze- 
ba dbać o to, żeby maszyny 
były zawsze w jak najlepszym 


stanie, sprawne i gotowe .do 
produkcji, 
Troszczyć się o maszyńy, 


walczyć o ich pełną sprawność 
produkcyjną znaczy to 
przede wszystkim poddawać 
je systematycznej końserwacji, 
a przez to samo nie dopuszczać 
do awarii. Dla przykładu przy- 
toczę taki fakt: Na maszynie 
zauważyłem złamanie jednego 
uchwytu skrzynki rakowej. 
Powodowało to wstrząs ma- 
szyny, która pracowała wadli- 
wie. Gdybym nie zauważył 
tego w porę, mogłyby się poła- 
mać tryby. Od tego czasu jesz- 
cze pilniej przestrzegam ter- 
minowego czyszczenia maszyn. 
Sam wskazuję brygadzie, w 
jakiej kolejności należy je 
czyścić. we, 

Przez dłuższy czas nie dawa- 
ła mi spokoju sprawa „poje- 
dynek*  Prządki z przędzalni 
obrączkowej nie chcąc tracić 


Droga pludwińskich chłopó 


Mrok  gęstniał stopniowo. 
Drogą przez wieś przemknął 
zapóźniony wyrostek, śpiesz- 
pędząca 
krowy na noc do obory. Na- 
stawał zwykły, wiejski wie- 
czórr A jednak... Był to jakiś 
niecodzienny wieczór, nie taki 
jak inne, do tej pory spowija- 
jace zasłoną nocy . gromadę 
Pludwiny gminy Biała, w po- 
wiecie brzezińskim. 

Istotnie, ten wieczór niósł 
gromadzie Pludwiny doniosłe 
wydarzenia Część chłopów tu- 
%giszych postanowiła zerwać z 
dotychczasowym sposobem in- 
dy alnego _ gospodarowa- 


"nia | przejść na formy gospo- 


« 


amo" 


darki zespołowej. organizując 
spółdzielnię produkcyjną. W 
sali budynku szkolnego odby- 
wało się właśnie zebranie, na 
którym miał zostać powołany 
zarząd nowopowstałego zespo- 
łu Było ono zakończeniem 
pierwszego etapu ostrej wal- 
ki, w której rodziła się spół- 
dzielnia. Walka to była ciężka 
1 długa. Trwała ponad dwa 
lata, 

W czerwcu 1950r część chło- 
pów pludwińskich postanowi- 
ła zorganizować spółdzielnię 
produkcyjną. Zwołano zebra- 
nie gromadzkie. Jednak zebra- 
nie to nie powiodło się. Miej- 
scowa biedóta, przejęta nową 
ideą, nie zwróciła baczniejszei 
uwagi na wrogów we własnej 
gromadzie, nie potrafiła ich w 
porę unieszkodliwić. Organiza- 
cja partyjna, GRN i organizacje 
masowe nie wykazały należy- 
tej czujności A wróg klasowy 
na to tylko czyhał. Kułak Sta- 
nisław Sławiński, przywódca 
wrogich elementów w groma- 
dzie, przy wydatnej pomocy 
swego zięcia Stanisława Sko- 
wrońskiego, umiał odpowied- 
nio „urobić* na zebraniu nie- 
zdecydowaną część tutejszych 
chłopów. W pewnej chwi- 
li demonstracyjnie opuścił 
salę, wyprowadzając za sobą 
znaczną część zgromadzonych. 
Zebranie zostało rozbite. 

Na przykładzie Sławińskie- 
go | lega najbliższych można 
zaobserwować, jak perfidna i 
sprytna jest działalność Wro- 
ga Sławiński był człon- 
kiem ZSL. W 1851 roku zo- 
stał usunięty ze Stronnictwa 
za miewypełnianie obowiąz- 
ków wobec państwa WUkarano 
go grzywną w wysokości 850 zł. 
Syn jego. Henryk. potrafił się 
jednak wcisnąć w Szeregi 
ZMP Był nawet przewodni- 
czącym koła w gromadzie 
Pludwiny. Usunieto go wkrótce 
z tego stanowiska za kradzież, 
ale pozostał nadal członkiem 
ZMP Właśnie z jego powodu 
organizacja ZMP-owska nie 
potrafiła w decydującym mo- 
mercie wesprzeć pludwińskich 
chłopów 1 dopomóc im w zor- 
ganizowaniu spółdzielni pro- 
dukcyjnej Zarząd koła ZMP 
w Pludwinach oraz jego prze- 


"  wodniczący. Władysław Rogo- 


tiski winni się ocknąć z do- 
tyehczasowej bierności I bacz- 
niej popatrzeć na swoich 
członków 

Po tym pierwszym niepowo. 
dzeniu. walka o zorganizowa- 
nie spółdzielni zaostrzvła się 
Komitet Powiatowy w Rrzezi- 
nach. KG oraz GRN zwróciłv. 
baczniejszą uwagę na Pludwi 
ny Włożono dużo pracy w 

A 


czasu na zesnuwanie pojedyń- 
czej nici, odrzucały całe szpul- 
ki przędzy do odpadków. Mar- 
nował się drogi surowiec 
nasza socjalistyczna własność. 
Żeby temu zapobiec zwołałem 
na swojej partii wspólną na- 
radę prządek i pomagaczek. 
Dokładnie omówiłem z nimi, 
jakie szkody przynosi ich nie- 
dbała praca. 

Postanowiliśmy wówczas Sa- 
mi likwidować „pojedynki“ W 
tym celu zostały sporządzone 
i umieszczone koło maszyn 
specjalne skrzyneczki, do któ- 
rych prządki wkładaja szpul- 
ki z „pojedynkami* W wol- 
nych od pracy chwilach same 


przadki i pomagaczki usuweją 
ze szpul pojedyńcze nici. Dzię- 
ki temu znacznie poprawiła 


sie jakość produkcji. 

W trosce o naszą socjali- 
styczną własność, trzeba być 
czujnym na działalność wroga. 
Wiemy, że wróg nie śpi, że 
rząd amerykański wyasygno- 
wał 100 milionów dolarów, że 

z tych judaszowskich pienię- 
dzy korzystają szpiedzy nasy- 
łani do naszego kraju i niedo- 
bitki kapitalistów i obszarni- 
ków. Często czytamy w prasie 
o procesach, jakie wytacza 
tym wyrzutkćm nasza władza 
ludowa, czytamy o aktach sā- 
botażu, jakich oni dokonują. 
Toteż każdy obywatel Polski 
Ludowej powinien być na 
swoim odcinku pracy — bar- 
dzo czujny i uważny. 

W naszym oddziałe dawniej 
często zdarzały się pożary. O- 
becnie wypadki takie prawie 
nie mają miejsca. Stało się 
tak dlatego, że maszyny czy- 
stej i dobrze zakonserwowa- 
nej ogień nie chwyta się łat- 
wo i dlatego, że i ja i prządki 
jesteśmy czujni, uważamy na 
to, by po oddziale nie kręcili 
się ludzie, nie związani z pro- 


dukcją. j 
Wszyscy pracujemy dziś dla 
siebie. Dzięki naszej pracy 


powstaje nowa piękna War- 
szawa, Nowa Huta, budują się 
nowe szkoły, domy kultury, 


sprawę wyrwania gromady 
spod wpływów kułaków 
Sławińskiego i Skowrońskiego. 

Wysiłki czynione orzez KP, 
KG i GRN zespoliły się z 
działalnością pludwińskich 
aktywistów: Wawrzyńca Wla- 
zło, Władysława Miśkiewicza, 
Franciszka Królikowskiego i 
Stanisława. Koźlina. 

11 lipca. owego pamiętnego 
dla gromady wieczoru, po- 
wstała spółdzielnia produkcyj- 
na wbrew knowaniu i intry- 
gom Sławińskich, Skowroń- 
skich oraz ich popleczników. 
Pludwińscy chłopi zrozumieli, 
że wybrali słuszną drogę. 

Dnia 11 lipca, na zebraniu, 
przewodniczący nowopowsta- 
łej spółdzielni produkcyjnej, 
ob. Wawrzyniec Wlazło powie- 
dział, kończąc swe zwięzłe 
przemówienie: „Dziś wreszcie, 
po dwuletniej prawie walce z 
wrogami naszymi i naszej 


Okres Zlotu był w Życiu naszej młodzieży 
okresem potężnego zrywu pracy, szerokiego roz- 


domy wypoczynkowe dla ro- 
botników i chłopów, zmienia 
swe oblicze nasza robotnicza 
Łódź. Dzięki naszej pracy 
wzrasta siła 1 potęga Polski 
Ludowej, rośnie nasze wspól- 
ne bogactwo. Załoga naszych 
zakładów — ZPB im. Feliksa 
Dzierżyńskiego —zdaje sobie z 
tego w pełni sprawę. Rozwija 
się u nas socjalistyczne współ- 
zawodnictwó pracy, realizuje- 
my nasze plany produkcyjne i 
zobowiązania, podejmowane 
dla uczczenia świąt narodo- 
wych i robotniczych, Z nie- 
małym dorobkiem przystąpi- 
my do wyborów. Ale też zda- 
jemy sobie sprawę, że to wiel- 
kie wydarzenie w życiu nasze- 
go kraju nakłada na obywate- 
li niemałe obowiązki. 


Trzeba nam wzmóc jeszcze 
bardziej naszą pracę. przyśpie- 
szyć tempo budownictwa, je- 
szcze bardziej umocnić naszą 
Ojczyznę. Przystępujemy do 
wyborów, wyborów prawdzi- 
wie demokratycznych. Ludzie 
pracy — robotnicy, chłopi, in- 
teligenci wybiorą do Sejmu 
swoich przedstawicieli, którzy 
będą w ich imieniu, w imię ich 
interesów 1 potrzeb. rządzić 
krajem. Będą oni kierować 
dalszą realizacją Planu 6-let- 
niego i potem następnego , la- 
nu budowy socjalizmu. 


I dłatego sprawa troski o 
własność społeczną, czujności 
wobec działalności wroga, po- 
winna być sprawą każdego 
obywatela, jako jego podsta- 
wowy obowiązek wobec ojczy- 
zny. Ochraniajmy wspólnie 
i strzeżmy troskliwie naszą 
własność społeczną nasze 
dobro, którego jesteśmy wła- 
ścicielami i gospodarzami. 
Utrwalajmy i poszerzajmy w 
ten sposób prawa, jakie gwa- 
rantuje nam nasza Ludowa 
Konstytucja. 


WIESŁAW SUCHARZEWSKI 


majster z ZPB 
im. Dzierżyńskiego 


Ludowej Ojczyzny — zwycię- 
żyliśmy Dzień dzisiejszy 
to dzień naszego zwycięstwa 
nad  kułackimi matactwami 
Dziękujemy Tudowej Ojczyź- 
nie za to, że jest dla nas 
prawdziwą matką. że wskaza- 
ła nam słuszną drogę do do- 
brobytu i szczęścia. Przy- 
rzekamy. że dołożymy wy- 
siłków w pracy zespołowej 
dla dobra kraju naszego, na 
rzecz umacniania pokoju 1 
zbudowania socjalizmu.  Bę- 
dziemy też czujni, bo zrozu- 
mieliśmy, że wróg klasowy z 
jeszcze większą siłą rzuci się 
do ataku. Ale my nie ograni- 
czymy się do odpierania na- 
paści, sami zaatakujemy, aby 
wyzwolić spod jego wpływów 


pozostałych mało i średniorol- 
nych chłopów*. 


W. WRZESIŃSKI 


woju współzawodnictwa, które przyniosło wiel- 


kie sukcesy i osiągnięcia produkcyjne. Uczestni- 
, p z najlepszych, 
swych warsztatów pracy pełni nowego, twór- 
czego zapału, który przekuwany jest w codzien- 


cy Zlotu, najlepsi 


nym wysiłku na czyn, 


MŁODZIEŻ POMNAŻA OSIĄGNIĘCIA 
ZLOTOWE 


Jak Polska długa i szeroka, w zakładach prze- 
mysłowych, na polach spółdzielni produkcyjnych 
1 wsi — chłopcy i dziewczęta 
zapałem . 
aby 
zwiększyć, pomnożyć osiągnię= 
cia uzyskane w  pamiętnych 


z jeszcze większym 
wykonują swe zadania, 


dniach Zlótu. 

Oto w Nowej Hucie, 
zę swych 
ślusarzy 
skiego, uzyskująca 


znatą 
sukcesów brygada 
im. K. Świerczew- 
w czasie 
pełnienia Wart Zlotowych 320 
proc. normy — rzuciła hasło 


wrócili do 


myśle maszyn ciężkich 


| m nn a w w 0 z 


=. 


— nn W 
m OC 


walki o tytuł najlepszej rg- 
gedy w Nowej Hucie. Apel 
ten nie pozostał bez echa. Na 
jednym tylko obiekcie 30 bry- 
gad włączyło się do nowego 
współzawodnictwa.  Zainicjo- 
wały również nowe formy 
współzawodnictwa brygady be- 
tmiarzy, odlewników itp. 


W Stoczni Szczecińskiej, Je- 
rzy Dudnik — kierownik bry- 


gady młodzieżowej im. Nikosa. 
Beloiannisa, ' stwierdził: „Ślu- 
bowanie złożone na Zlocie, zo 
bowiązuje nas, abyśmy z każ- 


dym dniem pracowali lepiej ! 


pomnażali zdobycze naszego narodu”. 

Młodzież nasza. pełna poświęcenia i twórcze- 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z faktu, że dzieki swemu wysiłkowi 
sukcesy gospodarcze ludowej ojczyzny, która da- 
ła jej wszystkie prawa, że buduje sobie, całemu 
narodowi. szcześliwą przyszłość. 


go entuzjazmu 


RORIETY W PIERWSZYM SZEREGU 
BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWEJ 


Młodzież. kobiety mają zagwarantowane Kon- 
Rzeczypospolitej 
twórczego rozwoju, ak- 


stytucją Polskiej 
wszystkie możliwości 
fywnego udziału w życiu 


pomnaża 


stoczni 


Ludowej 


państwowym,  Spo- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Troska o człowieka pracy 
warunkiem stabilizacji załóg 


Zagadnienie płynności za- 
łóg posiada dla gospodarki 
pierwszorzędną wagę. „Tole - 
rować teraz płynność siły ro- 
boczej — znaczy to doprowa- 
dzić do rozkładu naszego prze- 
mysłu, uniemożliwić wykona- 
nie planów produkcyjnych, 
podważyć możliwości polep- 
szenia jakości produkcji“ 
mówił w roku 1931 towarzysz 
Stalin. Słowa te są dziś dla 
nas w pełni aktualne. 

Płynność kadr w naszym 
przemyśle jest znaczna. W 
przemyśle węglowym procent 
zwolnionych w stosunku do 
zatrudnionych wyniósł w ro- 
ku 1951 — 43,2 proc., w prze- 
39 
proc. W budownictwie prze- 
mysłowym płynność załogi w 
kwietniu br. wynosiła ponad 
10 proc. 

W przemyśle bawełnianym 
w pierwszym półroczu bieżą- 
cego roku ilość zwolnionych 


pracowników w stosunku do~ 


zatrudnionych wyniosła 15,9 
proc. 

„Nie wiemy, jak zaradzić 
płynności załogi”. Tak mówią 
nieraz kierowhictwa zakładów. 
A środków zaradzenia złu jest 
bardzo wiele, trzeba jednak 
dokładnie znać przyczyny od- 
chodzenia ludzi z zakładu. W 
referacie na VII Pleńum to- 
warzysz Bierut wskazał jako 
jedną z głównych przyczyn 
płynności załogi — niezacho- 
wywanie socjalistycznej dyscy- 
pliny płac, niedostateczne sto- 
sowanie systemu akordowego, 
zwiększającego zarobki pra- 
cownika. 

Każdy nowy człowiek w za- 
kładzie jest cennym kapitałem, 
trzeba się nim zajać, trzeba. 
po jego przybyciu do zakładu 
dać mu pracę, skierować na 
odpowiednie stanowisko robo- 
cze, zgodnie'z jego kwalifika- 
cjami, lub jeśli ich nie ma — 
oddać gó pod opiekę majstra 
czy instruktora, który go bę- 
dzie podczas pracy uczył. 

Jeżeli do zakładu przvcho- 
dzi robotnik niewykwalifiko- 
wany, to pragnie on jak naj- 
szybciej nauczyć się zawodu. 
Sa jednak fabryki. jak np. Za- 
kłady im. Próchnika w Łodzi, 
gdzie szkolenia zawodowego 
nie prowadzi sie, robotnice nie 
wykonują swych baz i w 
zwiazku z tym zarobki ich są 
bardzo niskie. Fluktuacja w 
tych zakładach wynosi 10 pro- 
cent. Jest to procent wysoki. 
Również zbyt mało uwagi do 
spraw szkolenia i doszka'ania 
niedostatecznie wykwalifiko- 
wanych robotników  przywią= 
zują kierownictwa WZPB im. 
1 Maja, 7PB im. Marchlew- 
skiego, ZPB w Pabianicach, 
ZPR im. Armii Ludowej. Wie- 
le jest zakładów 1 budowli. 
gdzie jedną z głównych przy- 
czyn płynności załogi jest brak 
szkolenia zawodowego Ludzie 
odchodza tam, gdzie mogliby 
się rzegoś nauczyć, zdobyć 
kwalifikacje. wyrosnąć na do- 
brych fachowców. 

Nieustanna, serdeczna tros- 
ka o człowieka winna prze- 
jawiać się również w zapew- 
nieniu mu odpowiednich wa-- 
runków mieszkaniowych, zao- 
patrzenia, dostarczenia kultu- 
ralnej rozrywki. 

Np. stan naszych hoteli ro- 
botniczych wiele jeszcze po- 
zostawia do życzenia. Są takie 
hotele, jak w Zjednoczeniu 


łecznym i zawodowym, co znalazło swój wyraz 
również 
zrywa u nas, za przykładem swych radzieckich 
przyjaciółek, 
w pierwszym szeregu budowniczych Polski 
Ludowej, | 


w ordynacji wyborczej. 


ze starymi przesądami, 


í Niedawno dowiedzieliśmy się, że po raz pierw- 
szy w Polsce trzy kobiety z Darłowa otrzymały 
karty rybackie, zapoczątkowując udział kobiet 
w pięknym zawodzie rybackim. 


Coraz więcej kobiet pracuje w naszym prze- 
myśle ciężkim zdobywając wysokie kwalifikacje 
zawod ve. 

Oto w województwie gdańskim, pracownica 
Aniela Westa. 
znana powszechnie jako doskonały spawacz. od- 
znaczona została za osiągnięcia w pracy Krzy- 
żem Zasługi Rabotnica 
Mebli. Agnieszka Perszon 
biet w tym województwie wvkonała przypada- 
lace na nią. 6 norm rocznych Plann 6-letniego. 

W RBvdsgoskief Fabryce 
córka małorolnego chłopa z Janowa. pow. Byd- 


im. Komuny Paryskiej, 
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Inżynieryjno - Morskim w 
Szczecinie, gdzie zawsze jest 
czysta pościel, w umywalni 
jest ciepła woda, a w świetli- 
cy radio i pianino. Ale, nie- 
stety, więcej jest takich, gdzie 
jest brud i nieporządek, brak 
wody i światła. 

Tówarzysz Bierut w swym 
referacie na VII Plenum pod- 
kreślił z całym naciskiem, 
że ważnym narzędziem stabi= 
lizacji załogi są mieszkania 
służbowe. Jednakże mieszka- 
nia te są niejednokrotnie roz- 
dzielane niewłaściwie, często 
mieszkają w nich ludzie nie 
majacy nic wspólnegó z pro- 
dukcją, a nie otrzymują mie- 
szkań ci, którzy najbardziej 
na to zasłużyli, cenieni fa- 
chowcy, przodownicy pracy. 
Tak na przykład jest w 
Elektrowni Łódzkiej. Czyż 
można się dziwić, że lu- 
dzie ci odchodzą do innego za- 
kładu, na inną budowę, czu= 
jąc żal do kierownictwa za- 
kładu, w którym dotąd pra- 
cowali i mając nadzieję, że w 
innej fabryce wreszcie miesz= 
kanie otrzymają? 

Dokładne przeanalizowanie 
warunków pracy i życia pra- 
cowników fabryki pozwoli jej 
kierownictwu na pewno na wy- 
krycie wielu przyczyn płyn- 
ności załogi, a serdeczne roz- 
mowy z ludźmi, wysłuchanie 
ich uzasadnionych: życzeń do- 
pomogą do poprawy tego, co 
jeszcze jest złe. Trzeba inte- 
resować się sprawami ludzi. 
Musi zniknąć z naszych za- 
kładów, z naszych budowli 
bezduszny stosunek do ludzi. 
„Klasa robotnicza oczekuje od 
nas stałej i nieprzerwanej 
troski o jej warunki mate- 
rialne i kulturalne, naszym 
zaś obowiązkiem jest czynić 
wszystko, aby nie zawieść jej 
oczekiwań. jej ufności“ — mó- 
wił na VII Plenum towarzysz 
Bierut. 

W swej trosce o człowieka 
kierownictwo zakładów, orga- 


nizacje partyjne i związko-ż wych miejsc w przemyśle jed- 
we winny na jednym z pierw- ` 


Kobieta 


kroczy 


Rozbudowa przemysłu maszynowego 


Krajowe zakłady budowy obrabiarek do metalu pro- 
dukują w szybkim tempie coraz 
urządzenia dla stale rozbudowującego 
metalowego w Polsce. 
NA ZDJĘCIU: montaż nowoczesnych obrabiarek do me- 
talu, 


goszcz, Maria Łącka, zdobyła piękny zawód 
wiertacza. Kwalifikacje uzyskała na trzymie- 
sięcznym kursie, który ukończyła jako najlepsza 
absolwentka, dystansując mężczyzn. 
ka wyrabia 157 proc. normy i skierowana zosta= 
ła na zaoczny kurs techników maszynowych. 

Coraz szybciej rośnie liczba kobiet, wykwałi- 


szych miejsc postawić zagad- 
nienie opieki nad młodzieżą, 
ned „naszą przyszłością i na- 
szą niezawodna nadzieją“. Z 
niej wyrosną ofiarni, dzielni 
fachowcy, którzy zastapią sta- 
re kadry. Z tych młodych lu- 
dzi, którzy dziś przychodzą do 
fabryki, składać sie bedzie 
jej przyszła załoga. Nie moż- 
na pozwolić, aby choć jedna 
iskierka zapału została zmar- 
nowana przez to, że nie bę- 
dziemy umieli dostrzec w po- 
rę, iż młodzieży brak opieki, 
że źle mieszka, że jest pozba- 
wiona rozrywek. że nie ma dla 
młodego pracownika odpo- 
wiedniej pracy. 

Nie wystarczy jednak- tros- 
ka o materialne warunki pra- 
cowników. Towarzyszyć jej 
musi nieustanna praca  ma- 
sowo - polityczna, nieustan= 
na troska o podnoszenie ich 
poziomu świadomości i kultu- 
ry. popularyzacja wiedzy za- 
wodowej. Towarzyszyć jej mu- 
si nieustanne budzenie w nich 
miłości i przywiązania do za- 
kładu, którego praca jest jed- 
nym z warunków pomnożenia 
sił ojczyzny, jednym z Wwa- 
runków podnoszenia dobroby- 
tu samych robotników. Pra- 
cownik nie odejdzie z fabryki 
czy budowy, jeśli zdobędzie 
poczucie, że jest cenny, że jest 
potrzebny, że również dzięki 
jego pracy „jego zakład“ jest 
ważnym ogniwem w gospodar- 
ce narodowej. 

KR. N. 


STR 3 


Atlantycka logika 


Pan generat broni von 
Schweppenburg zmienił chwi- 
lowo zawód. Jest obecnie pu- 
blicystą. 


Pan generał von Schweppen- 
burg napisał ostatnio bro» 
szurę, w której zaproponował 
nieżwłóczne wystawienie za- 
chodnio - niemieckiej armii 
pancernej, złożonej z miliona 
żołnierzy t wyposażonej w 5 
tys. samolotów. Należy rów- 
nież. zdaniem von Schweppen= 
burga, wykorzystać piechotę 
frankistowską. 


Czego potrzeba, bu armię 
taką zorganizować? 

Gdybyśmy zapytali o to 
hitlerowca z Bonn odpowie- 
działby natychmiast:  „Zwol- 


nić zbrodniarzy wojennych! 
Muszą w naszej armii dowo- 
dzić!". 

A co należy zrobić, by móc 
natychmiast potrzebnych o0- 
prawców zwolnić? Udowodnić, 
że byli przyzwoitymi ludźmi, 


Zadanie ocżywiście niewy- 
konalne. Ale partia wchodząca 
w skład koalicji rządowej A- 
denauera, a która zwie się par- 
tiq „wolnych* Niemiec, usiło= 
wała zadaniu temu sprostać. 
Opublikowała oświadczenie, że 
„generałowie hitlerowscy nie 
walczyli mniej honorowo, niż 
amerykańscy dowódcy w Ko- 
rei“, Na tej podstawie auto- 


Aby Południowo-Łódzkie ZPP 


rzy oświadczenia domagają się 
zwolnienia hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. i 

Prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach zgłoszą się do 
dyrektorów atlantyckich wię- 
zień całe watahy zwykłych kry- 
minalistów — trucicieli, gwat- 
cicieli, morderców i podpala- 
czy z żądaniem zwolnienia. 
„Postępowaliśmy niemniej ho- 
norowo, niż generałowie ame- 
rykańscy na Korei“ — powie- 
dzą. 

„Co? — ryknie w odpowie- 
dzi naczelnik więzienia Sing- 
Sing kłamiecie! Coś ty 
na przykład zdziałał?* — zwró- 
ci się do pierwszego z brzegu 
złoczyńcy. 

„Zamordowałem dwoje dzie- 
ci“ — odpowie z dumą zapy- 
tany. 

„A widzisz. Generat van 
Fleet zamordowat już kilka- 
dziesiąt tysięcy niemowląt. 
Marsz za kraty". 

I dlatego naiwny złoczyńca 
zostanie za kratami, a van 
Fleet będzie jeszcze — do cza- 
su — zbierał ordery. 


Taka jest bowiem logika za- 
dań partii popierającej Ade- 
nauera. Kto zamordował wię- 
kszą ilość bezbronnych ludzi, 
zwłaszcza kobiet, dzieci t star- 
ców — może zostać generałem. 
Może wdziać atlantycki mun- 
dur. 


MAT. 


odzyskały miano przodujących 


Systematyczne wykonywa- 
nie i przekraczanie planów 
produkcyjnych wysunęło w 
roku ubiegłym Południowo- 
Łódzkie ZPP na jedno z czoło- 


wabniczo-galanteryjnym. Za 


lepsze i wydajniejsze 
się przemysłu 


CAF — fot, Kondracki 


Dziś Łąc- 


fikowanych pracowników we wszystkich dzie- 


Kobiety walczą o 


cjatorami zespołowej 
i pierwszych szeregach budow- 


niczych Polski 


Coraz 
cjalistycznego 
włącza 


dzinach naszej gospodarki. Np. w Gdańsku 
w bież, roku skierowano do różnych zawodów 
Ponad trzy tysiące kobiet. 


nowe formy pracy, są ini- 
pracy na wsi, stoją w 


Ludowej, w 


pierwszych szeregach frontu 
narodowego walki o pokój 1 
Plan 6-lefni. 


TRZEBĄ JUŻ MYSŁEC 


O PRACACH JESIENNYCH 


pełniej do so- 
budownictwa 
się pracująca wieś. 


Kończą się żniwa — nieprzer- 
waną strugą płynie do punk- 
tów skupu ziarno dla państwa, 
dla mieszkańców miast. 


Trzeba jednak już myśleć o 
pracach jesiennych, by rok 
nestępny przyniósł jeszcze lep- 
sze osiągnięcia, by zwiększyła 
się jeszcze bardziej wydajność 


Gościnińskiej' Fabryki 
jako pierwsza z ko- 


Obrabiarek Drzewa 


Województwo łódzkie zajmuje jedno z czołowych miejsc w kraju w za- 
kiesie dokonania podorywek. 
NA ZDJĘCIU: Józef Kaźmierczak, posiadający 4-hektarowe gospodar- 
stwo w gromadzie Bratoszewice, w pow. brzezińskim, podoruj, ścier- 
nisko po zbożu. 


z ha, moćniej zacieśniała się 
spójnia z miastem. 
Prezydium Rządu podjęło 


uchwałę w sprawie jesiennej 
kempanii siewnej. 
stawia przed chłopami, 


której 
or- 


ganizacjami społecznymi i go- 


NEA ać spodarczymi 
wiązki, mające na celu pełną realizację wszyst- 
kich, stojących przed 


konkretne obo- 


naszą wsią zadań, 


Uchwała zaleca jak najlepsze wykorzystanie 


maszyn, stosowanie 


dukcyjnych i 
chłopów. 


Jej realizacja w znacznym stopniu 
się do dalszego podniesienia kultury rolnej. do 
zwiększenia płonów i dochodowości gospodarstw 
oraz jeszcze bardziej scementuje podstawę ludo- 
wej władzy — sojusz robotniczo-chłopski. 


kwalifikowanego ziarna itp. 


dla podniesienia produkcji rolnej. Wytycza linię 
postępowania dla PGR, POM, spółdzielni pro- 
indywidualnie gospodarujących 


przyczyni 


swą ofiarną pracę załoga o- 
trzymała sztandar przechodni 
we współzawodnictwie mię- 
dzyzakładowym. I dlatego 
dziwne musi się wydać, iż 
w roku bieżącym, trzecim ro- 
ku Planu 6-letniego, sytuacja 
w zakładzie uległa tak wiel- 
kim zmianom na gorsze, 


Jeszcze w styczniu br. plan 
zakładowy został wykonany w 
102 proc., w lutym w 99 proč., 
a w marcu już tylkó w 91 
proc. Znacznie wzrosła ilość 
postojów krosien Na przykład 
jeżeli w styczniu wynosiły one 
3 proc. to już w lutym osiągnęły 
9 proc. Uległa również znacz- 
nemu zwiększeniu ilość: opu- 
szczonych i nieusprawiedliwio- 
nych godzin (112 roboczodni 
w marcu į kwietniu) W su- 
mie — plan za pierwsze pół- 
rocze nie został wykonany. 
W lipcu plan ilościowy został 
zrealizowany zalędwie w 93 
proc. 

Jednak kierownictwo Połud= 
niowo - Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
nie widzi w zaniżeniu produk= 
cji nic groźnego, nie przywią- 
zuje do tego specjalnej wagi. 

— To, że planu ilościowego 
nie wykonaliśmy, tego pod 
uwagę nie bierzemy —' „wy- 
jaśnia" główny inżynier, tow. 
Tokarski — ponieważ opiera- 
my się wyłącznie na realiza- 
cji przypadających na nas za- 
dań pod względem wartościo- 
wym... (?) 

Tymczasem, jak na to wska- 
zują cyfry, również i wykona- 
nie planu wartościowego 0b: 
niża się z miesiąca na miesiąc 
i kiedy w styczniu zrealizowa- 
no go w 117 proc. to w lipcu 
już tylko w 100 proc. 

Ale i ten fakt nie zraża dy- 
rekcji zakładów, gdyż jak mó- 
wi tow. Tokarski: — „ewen- 
tualne zaległości nadrobimy 
w trzecim kwartale". 

Przytoczone tu wypowiedzi 
mówią same za siebie 1 nie 
potrzeba chyba dodawać, że 
takie stanowisko kie- 
rownictwa wpływa demobili- 
zująco i na personel technicz- 
ny i na załogę. 

A gdzie leżą istotne przy- 
czyny niewykonywania pla- 
nów, przyczyny które kierow= 
nictwo widzi wyłącznie w 
niedostatku rąk do pracy, w 
nadmiernej fluktuacji robotni- 
ków i zbyt częstych zmianach 
asortymentu? ` 

Przyjrzyjmy się bliżej sy: 
tuacji, jaka panuje w zakła- 
dzie. Nadmierna bowiem fluk- 
tuacja pracowników czy pew= 
ne braki na odcinku zatrud- 
nienia, to przecież w większoś- 
ci wypadków skutki niewłaś- 
ciwego postępowania kierow- 
nictwa zakładu, niedostatecz- 
nej troski o robotników io 
stan parku maszynowego. 


W jednej z sal produkcyj- 


nych ustawiono w dwóch 
rzędach 8 krosien  tasiemko- 
wych, z czego jednak tylko 


2,5 jest „na chodzie“. Połowę 
krosna obsługuje właśnie mło- 
dy tkacz Czerwiński. Dlaczego 
pracuje na połowie warsztatu, 
czyżby druga połowa była u- 
szkodzona i wymagała remon- 
tu? 

— Nic podębnego — wyjaś- 
nia Czerwiński. — Po prostu 


miała być założona nowa 0- 
snowa, ale minęło już kilka 
tygodni i nie założono jej. Co= 
dziennie też zapytuję majstra, 
kiedy nareszcie zacznę praco- 
wać na całym krośnie. Wszyst: 
ko bez skutku, bo to przę= 
dzy nie ma, to znowu krosno 
nie jest jeszcze doszykowane 
itak „wkoło Macieju“, Pro- 
dukeję mam przez to zaniżoną 
i zarobek kiepski. 


Dwa następne krosna są u= 
nieruchomione, gdyż mają 
zepsute bidła, a do innego zno- 
wu brak jest wątku. — Nie 
remontujemy tych krosien — 
wyjaśnia majster Walczak — 
dlatego że... i tak nie ma kto 
na nich pracować. 

Nadmierna fluktuacja robot- 
ników, jaka istnieje w Połud= 
niowo-Łódzkich ZPP spowo-= 
dowała, że w ciągu minionych 
czterech miesięcy odeszło z 
zakładu ponad 15 proc. załogi. 
Jednak kierownictwo tech- 
niczne i polityczne wcale nie 
przeciwdziała temu stanowi 
rzeczy, nię stara się wcale 
zwalczyć cakk na tym 
odcinku braków poprzez roz- 
wijanie wielowarsztatowości. 


Wprawdzie przed trzema 
miesiącami 14 tkaczy przeszło 
na obsługę dwóch krosien, ale 
brak jakiejkolwiek pracy u- 
świadamiającej wśród załogi 
powoduje, że inni robotnicy 
nie idą w ich ślady, Nic dziw= 
nego zresztą, jeżeli osiągnięcia 
tkaczy, pracujących systemem 
wielowarsztatowym, nie są 
wcale popularyzowane 1 mało 
kto wie na przykład, że tkacz- 
ki Bączkiewicz czy Gałkow= 
ska, która jako karmiąca mat- 
ka pracuje tylko 7 godzin, za- 
rabiają około 900 zł., dzięki 
pracy na większej ilości kro- 
sien. 

Są też robotnice, jak np. 
tkaczka  Bronowska, które 
chciałyby pracować na dwóch 
krosnach, ale nie mają ku te- 
mu możliwości. — Od trzech 
miesięcy — mówi Bronowska 
— na próżno czekam na wyre- 
montowanie sąsiedniej maszy* 
ny. 
Równie źle przedstawia się 
rozwój wielowarsztatowości w 
oddziale cewiarni. Jedna z ce- 
wiaczek — Mazur, z własnej 
inicjatywy cewi przędzę za- 
miast dla 6, dla 9 tkaczy. Jed- 
nak jej metoda pracy nie zo- 
stała przez kierownictwo u- 
powszechniona i spopularyzo= 
wana, a skutek tego taki. że 
większość robotnic w cewiarni 
pracuje po staremu. 


Popierać inicjatywę przodu= 
jących robotnice i robotników, 
rozwinąć wielowarsztatowość, 
wzrmóc troskę o załogę — oto 


. jedyna droga i sposób. aby Pô- 


łudniowo-Łódzkie ZPP odzy* 
skały utracone miano jednego 
z przodujących zakładów w 
przemyśle jedwabniczo-galan- 
teryjnym. 

Trzeba, aby kierownictwo 
techniczne, organizacja ' par- 
tyjna i związkowa nie szukały 
różnego rodzaju  „obiektywa 
nych” przyczyn na usprawied= 
liwienie niewykonywania pla- 
nów produkcyjnych, a przy= 
stąpiły natychmiast do pelne- 
go zmobilizowania załogi, do 
uruchomienia istniejących, a 
nie wykorzystanych rezerw ti 
do wzmożenia walki o plan. 
Południowo-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
posiadaja wszelkie możliwości 
ku temu, aby w pełni realizo- 
wać postawione przed nimi 
zadania. 

E. SKOWERSKA 
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Boje ligowe rozpoczete... 


„Włókniarz” 


— „Ogniwo“ (Bytom) 1: 


W pierwszej połowie łodzianie prowadzili 1:0 


W sobotę rozpoczęły się mi- 
etrzostwa piłkarskie I ligi. 
Łódzki „Włókniarz“ spotkał 
się w niedzielę z bytomskim 
„Ogniwem'”. Mecz po ambitnej, 
ale nie stojącej na dobrym 
poziomie, grze zakończył się 
wynikiem  remisowym 1:1 
(1:0). 

Drużyny wystąpiły w nastę- 
pujących składach: 

„Ogniwo* (Bytom) — Skro- 
mny, Olejniczak, Cichoń, Nar- 
loch, Lelonek, Kander, Jero- 
minek,  Trampisz, Kempny, 
Wiśniewski, Cehelik. 

„Włókniarz“: Szczurzyński, 
Pląska, Włodarczyk,  Stusio, 
Walczak, Urban, Wapiennik, 


i} spotkania piłkarzy 


Chin Ludowych w Polsce 


Olimpijska drużyna piłkar- 
ska Chir Ludowych, która 
przybyła na kilka towarzy= 
skich soptkań do Polski, zwie- 
dziła w sobotę Warszawę. 
Goście interesowali się żywo 
budową - naszej, stolicy, podzi- 
wiając piękno MDM, 

Piłkarze chińscy rozegrają, 
jako reprezentacja Pekinu, 
cztery spotkania: 19 bm. w 
Krakowie z reprezentacją Kra- 
kowa, 22 bm. w Chorzowie z 
repr. Śląska, 26 bm. w Szcze- 
cinie z repr. Szczecina i 29 bm. 
w Warszawie z repr. stolicy, 


Kozłowski, Doryń, Pawlikow- 
ski, Koźmiński, Zygmuncik. 


Po przerwie, w „Ogniwie" 
Głowacz zmienił Lelonka, a we 
„Włókniarzu* kontuzjowanego 
Wapieanika zmienił Wieteski. 

Łódzcy zwolennicy piłki noż- 
nej przeżyli jeszcze jedno roz- 
czarowanie. Po meczu z OWKS 
(Kraków) zdawało się, że 
„Włókniarz“ zaprezentuje się 
w niedzielę lepiej, że obóz 
kondycyjny w Spale usunął 
trochę tych braków techni- 
cznych, które tak jaskrawo 
występowały w _ drużynie 
„Włókniarza“ od samego po- 
czątku sezonu. Tymczasem 
„Włókniarz“ pozostał „Włók- 
niarzem*, Pomimo odmłodzo- 
nego składu nie zaobserwowa- 
liśmy w drużynie żadnych wy- 
raźniejszych pozytywów. Sła- 
biutkie podania, brak stopin- 
gu, no i brak strzelców w a- 
taku — to najsłabsze strony 
łodzian. „Ogniwo“ bytomskie 
pod względem wyszkolenia te- 
chnicznego wyraźnie przewyż- 
szało gospodarzy, ale i u gości 
raził brak dobrych strzelców 
w ataku. Nawet nasz olimpij- 
czyk Wiśniewski wystawił so- 
bie kompromitującą notę, strze 
lając karnego prosto w ręce 
Szczurzyńskiego. 

W pierwszej połowie meczu 
wyraźną przewagę mieli goś- 
cie į tylko dzięki przy, 
„Włókniarzowi” udało się zdo- 
być w 44 minucie prowadze- 
nie ze strzału Pawlikowskie- 


Tkowi ` 


go. Goście przewyższali łodzian 
nie tylko pod względem wy- 
szkolenia technicznego, ale 
byli również od nich szybsi i 
posiadali o wiele lepszy start 
do piłki. Atak gości bez więk- 
szego trudu przechodził li- 
nie obronne gospodarzy, ale 
pod bramką marnował wiele 
dogodnych sytuacji wskutek 
niecelnych strzałów do L"am- 
ki. W 31 minucie gospodarze 
zaprzepaścili karnego, z winy 
Urbana, który skiero- 
wał piłkę prosto w ręce 
Skromnego W 35 minucie 
uległ kontuzji Szęzurzyński. 
Przez pewien okres czasu za- 
stępował go jednak  szczęśli- 
wie Pląska. 


Po przerwie łodzianie zaczę- 
li grać energiczniej, ale wy: 
padki widocznego lęku przed 
piłką, zwłaszcza u młodych 
graczy, powtarzały się nadal 
dość często, wyprowadzając z 
równowagi widownię. Pomimo 
wyraźnej okresami przewagi 
gospodarzy i kilku dogodnych 
sytuacji, tym ostatnim nie uda- 
ło się jednak powiększyć iloś- 
ci bramek.. Nie udało się na- 
wet utrzymać wyniku 1:0, gdyż 
w 41 minucie „Ogniwo“ ze 
strzału  Narlocha zdobywa 
wyrównanie. Wyrównująca 
bramka padła z bezpośrednie- 


ło 10 tysięcy. 


Co mówili po meczu... 


TRENER KRÓL: 

— W pierwszej połowie 
gry zawodnicy łódzcy grali 
zbyt nerwowo. Po przerwie 
zagrali o wiele lepiej, Obro- 
na grała skuteczniej. Akcje 
ataku stwarzały wiele 
bezpiecznych 
bramką gości. 

TRENER KONCEWICZ: 

— Ataki 


nie- 


sytuacji pod 


obydwóch dru- 
żyn  zawodziły  strzałowo. 
Drużyna „Włókniarza* po- 
czyniła pewne postępy. U go- 
się 


spodarzy podobał mi 


Stusio, 


Zacięte boje pływaków 
w Siemianowicach 


Drugi dzień mistrzostw pły- 
wackich przyniósł zacięte po- 
jedynki we wszystkich kon- 
kurencjach. 

Dzikówna zrewanżowała się 
Werakso za porażkę na 400 m 
dow., wygrywając 200 m dow, 
w dobrym czasie 2.42,6 (o 0,1 
sek, gorszy od rekordu Polski), 
W konkurencji mężczyzn na 
200 m st grzbiet zaciętą walkę 
stoczyli Boniecki i Jaśkiewicz. 
Zwycieżvył Boniecki w czasie 
o pół sekundy gorszym od re- 
kordu Polski. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
— hez rewelacyjnych wyników 


W sobotę, w trzecim dniu 
lekkoatletycznych mistrzostw 
Polski rozegrano 8 finałów 0- 
raz 3 przedbiegi na 80 m ppł. 
Z uzyskanych wyników na 
uwagę zasługują jedynie cza- 
sy w biegach na 200 m kobiet 
i 400 m ppł. 

W rzucie oszczepem Sidło 
obronił tytuł mistrzowski, bi- 
jąc zaledwie o 1 cem Radziwo- 


Najlepsi pięściarze 
„Gwardii” 
walczą w Łodzi 


W ramach eliminacji do 
Spartakiady ZS. „Gwardia* 
odbędzie się w Łodzi w dniach 


22, 23 i 24 bm. eliminacyjny 
turniej bokserski z tdziałem 
najlepszych pięściarzy ZS. 
„Gwardia* z Warszawy, Wro- 
cławia, województwa war- 
szawskiego, Białegostoku i 
Łodzi. 


Z Warszawy startować będą 
tej miary pięściarze jak: Kol- 
czyński, Komuda, Tyczyński, 
Potocki, z Wrocławia — Ka- 
sperczak, Łakomy, Kaflowski, 
Kargol, Urban. ` 


nowicza. 1) Sidło (Spójnia 
Gdańsk) — 67,38 m, 2) Radzi- 
wonowicz (Ogniwo Warszawa) 


— 67,37 m, 3) Walczak (Stal 
Wrocław) — 62 m. Pozostali 
zawodnicy uzyskali wyniki po- 
niżej 58 m. 


Skok w dal kobiet: 1) Duń- 
ska (Spójnia Gdańsk)—5.62 m, 
2) Ilwicka (AZS Warszawa)— 
5,48 m, 3) Ignaszewska (AZS 
Poznań) — 5,24 m. 

W skoku wzwyż pierwsze 

iejsce zajął} Fabrykowski 
(AZS Gliwice) — 182 przed 
Lewandowskim (Budowlani 
Wrocław) — 182 i Paprockim 
(Ogniwo Warszawa) — 177. 

W biegu na 200 m kobiet 
Szwajkowska wyprzedziła na 
ostatnich metrach Minnicką. 
zwyciężając w czasie 25,7, 2) 
Minnicka (Budowlani Poznań) 
— 25.8, 3) Bocianówna (Bu- 
dowłani Gdańsk) — 26,0. 

400 m ppł. — 1) Plewa 
(OWKS Kraków) — 55,4, 2) 
Puzio (Gwardia Kraków) — 
55,8, 3) Gralka (Górnik Kra- 
ków) — 56,7. 

800 m — 1) Korban (Spój- 
nia Gdańsk) — 1.54,3, 2) Po- 
trzebowski (AZS Szczecin) — 
1.54,7, 3) Bartecki (Stal Poz- 
nań) — 1.55,0. 


Powiatowy Wyścig Poczłowców 


Powiatowy Wyścig Pocztow- 
ców, zorganizowany przez ZS 
„Kolejarz* na dystansie 20 
km, zgromadził wczoraj na 
starcie przy parku „Wenecja* 
zaledwie 19 kolarzy (na zgło- 
szonych 33). Wyścig ukończy- 
ło 17 zawodników. 

Do tak niskiej frekwencji 
w poważnym stopniu przyczy- 
niło się PPK „Ruch*, które 
zgłosiło zaledwie 2 zawodni- 
ków, podczas gdy 
mogło co najmniej 60 zawod- 
ników. 

Start nastąpił o godz. 10.30 
podczas deszczu. Już od. sa- 
mego startu częste zrywy Że- 
romińskiego. Siudy i Błasz- 
kiewicza dość szybko podzieliły 
stawke kolarzy na wiele grup. 
Po minięciu półmetka w Pa- 
bianicach przez czołówkę, 
dwaj zawodnicy jadący za nią, 
Szczerhakowicz i Szmit wzma- 
cnisia temno i szybka zbliżają 
się do jadacych na przedzie 
trzech kolarzy. Piątka ta wy- 
raźnie zdystansowała pozosta” 
łych zawodników. Kilka kilo- 
metrów przed metą Żeromiń- 
ski zdecydowanie odrywa się 


wystawić ` 


od czołówki i nie zagrożony 
pierwszy wpada na metę. 

Pomimo nie sprzyjającej po- 
gody pocztowcy wykazali wie- 
le hartu i ambicji. Wśród star- 
tujących 19 kolarzy na wyróż- 
nienie zasługuje jedyna za- 
wodniczka startująca poza 
konkursem — Irena Szczer- 
bakowicz, córka zdobywcy 
trzeciego miejsca Szczerbako- 
wicza, która w rezultacie za- 
jęła 14 miejsce 2 czasem 43,59 
min. 

Wyniki wyścigu: 

1) Żeromiński (Łódź 1) 
czas 34,37 przed Błaszkiewi- 
czem (Łódź 12) — 36,55. Trze- 
cie miejsce zajął Szczerbako- 
wicz (Łódź 12) — 37,11. Na 
dalszych miejscach uplasowali 
się: Szmit (Łódź 1) 37.30. 
Siuda (PPK „Ruch* Zgierz) — 
38.07, Rzepkowski (Pabianice 
1) — 38.30, Strumiński (Łódź 
12) — 38,43, Gietkie (Pabiani- 
ce 1) — 40.01, Mikołajczyk 
(Zgierz 1) — 40.14 i Kowalski 
(Aleksandrów listonosz 
wiejski) — 41.08. 

Po wyścigu nastąpiło uro- 
czyste wręczenie nagród. 


200 m — 1) Mach (Budowla- 
ni Gdańsk) — 22,1, 2) Kolajn 
(AZS Gliwice) — 22,5, 3) Woj- 
towicz (Spójnia Warszawa) — 
22,6. Stawczyk nie startował z 
powodu kontuzji. 

Granat kobiet 1) Cia- 
chówna (Włókniarz Łódź) 
45.18, 2) Stańko (AZS Warsza- 
wa) — 43.31, 3) Kozłowska 
(Spójnia Gdańsk) — 40,95. 


Doniosłe odkrycie laureata Państwowej 


Najciekawszą konkurencją 
dnia było 100 m grzbiet. ko- 
biet. Milnikiel na ostatnich 10 
metrach wyprzedziła prowa- 
dzącą Golnerównę, zwycięża- 
jąc w czasie 1.22,3. Petruse- 
"wicz był pierwszy na mecie 
400 m klas., został jednak zdys- 
kwalifikowany za przepłynię- 
cie toru i tytuł mistrzowski 
zdobył Kuklok. , 


Mrozówna zdobyła tytuł mi- 
strzowski na 400 m st. klas, po 
ciężkiej walce z Gryką i Mali- 
nowską. 

Belczyk, wyrównał własny 
rekord Polski na 50 m z gra- 
natem — 30,8. 


OWKS (Kraków) — 
„Górnik“ (Radlin) 1:1 


KRAKÓW. W sobotę w 
Krakowie mecz OWKS — 
Górnik (Radlin) zainau* 
gurował rozgrywki 0 mi- 
strzostwo Polski w pił- 
ce nożnej. Spotkanie zakoń- 
czyło się wynikiem remiso- 
wym 1:1 (0:0). Bramkę dla 
OWKS zdobył roczek, dla 


Górnika — Bożek. 


z ezz x mpzp R 


GŁOS ROBOTNICZY 


go rzutu wolnego. Piłka odbiła 
się od jednego z graczy, muru- 
jących bramkę Szczurzyńskie- A z 
go i wpadła do niej rykosze- | łaczona z występami artystów 
tem. scen łódzkich. 

Mecz sędziował Przybysz £ ju i 
Bydgoszczy. Publiczności. oko-- Na sriichomej” eutzailiie af 


Tysiące łodzian bawiło się wesoło 
na wczasach niedzielnych w Parku Ludowym 


Mimo niepewnej pogody ty- 
siące łodzian wyruszyło w 
dniu wczorajszym na pola ido 
lasów. Już od samego rana 
mknęły autostradą dziesiątki 
samochodów w kierunku ođ- 
ległych wsi.  Przystrojone 
transparentami auta, pełne 
rozśpiewanej młodzieży — su- 
nęły żwawo asfaltem. Raz 
wraz rozlegały się dźwięki 
skocznych melodii, wygrywa- 
nych na akordeonach, śpiewa- 
nych pełną piersią. To Łódź 
robotnicza wyruszyła na nie- 
dzielny wypoczynek za mia- 
sto. 


Dla tych wszystkich, którzy 
z różnych powodów nie mog- 
li wyruszyć dalej za miasto — 
Wydział Kultury Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej o0- 
raz Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych przygotowały 
miłą niespodziankę. W ra- 
mach „wczasów w mieście“ w 
Parku Ludowym na  Zdro- 
wiu zorganizowana została 
wspaniała zabawa ludowa, po- 


południa koncertowały tutaj 
orkiestry — ZWAT-u i Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Ko- 
munikacyjnego, przygrywając 
tysięcznym rzeszom do tańca. 


Tramwaje nie mogły po- 
mieścić uczestników zabawy, 
tym bardziej że po południu 
wypogodziło się zupełnie. 


Tysiące łodzian przybywało 
tutaj aż do godzin wieczor- 
nych, rozkoszując się świeżym 
powietrzem, 


Trzeba dodać, na margine- 
sie, że ruchome punkty od- 
żywcze PSS dopisały w peł- 
ni. Uczestnicy zabawy zaopa- 
trywali się tutaj w kanapki z ; 
wędliną oraz w napoje chło- 
dzące. Dużym powodzeniem 
cieszyły się również „Pingwi- | 
ny”, których 
wielkie ilości, A 

Po południu rozpoczęły się 
występy artystyczne. Długo 
nie milknącymi brawami na- 
Wilczyńską, 
wesołymi 


skonsumowano 


gradzano Lenę 


która wystąpiła =z 


monologami i recytacjami. Ob. 


ob. Misztela i Słotkiewicz mu- 
sieli bisować po kilka razy o- 
ryginalnie wykonane piosenki 
polskie i rəđzieckie. Szcze- 
ra wesołość wzhudzał konfe- 
ransjer A. Dembiński. 
Zabawa ludowa na Zdrowiu 
trwała do późnych godzin 
wieczornych. Tysiące łodzian 


spędziło tutaj przyjemnie 
dzień wolny od pracy. 

Nie wątpimy, że wczorajsze 
„wczasy w mieście“ to dopie- 
ro początek, że na przyszłą 
niedzielę jeszcze więcej ło- 
dzian weźmie udział w zaba- 
wach na świeżym powietrzu, 
które powinny stać się u 
nas tradycją. 


Interesujące imprezy odbędą się 
w Tygodniu Ligi Lotniczej 


Z dniem dzisiejszym w ca- 
łym kraju rozpoczyna się Ty- 
dzień Ligi Lotniczej, Ma on za 
zadanie spopularyzowanie 
wśród najszerszych mas spo- 
łeczęństwa sportów lotniczych 
oraz zapoznanie ludzi pracy z 
osiągnięciami naszego odro- 
dzonego lotnictwa. 

W mieście naszym w okre- 
sie trwania „Tygodnia“ odbę- 
dzie się szereg ciekawych im- 
prez. M, in. zakłady pracy or- 
ganizować będą wycieczki na 
lotnisko łódzkie, gdzie przewi- 
dziane jest zwiedzanie portu 
lotniczego, stacji meteorolo- 


gicznej itp. Organizatorzy wy- 
cieczek powinni zgłaszać 
imienne listy uczestników do 
Wojewódzkiego Zarządu Ligi 
Lotniczej, przy ul. 22 Lipca 1. 

Dzisiaj o godz. 17 w sali 
teatralnej ORZZ przy ul. 
Traugutta 18 odbędzie się u- 
roczysta akademia z okazji 
Tygodnia Ligi Lotniczej, a 
w przyszłą niedzielę zorgefi- 
zowany zostanie wielki 7 "styn 
Lotniczy w parku na Zdrowiu. 
W tym samym dniu na lotni- 
sku w Borowej Górze odby- 
wać się będą pokazy szybow* 
cowe. 


17 bm. zakończył się Tydzień Straży Pożarnych. W 


okresie Tygodnia odbyło się szereg 
wzbudzały duże zainteresowanie wśród 


pokazów, które 
społeczeństwa 


łódzkiego. 
NA ZDJĘCIU: ćwiczenia 1 Oddziału Łódzkiej Straży 
Pożarnej. 
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MAKĘ 
MWNKYSTK A, 


Pechowe szate mydło 


— Szare mydło? Od- 
dawna’ już nie posiadamy! 
— Taką odpowiedź otrzy- 
mywały klientki sklepu 
PSS Nr. 1002 przy ul. 
Przewodniej 2. Tym wyja- 
śnieniom nie wierzyli jed- 
nak kontrolerzy Państwo- 
wej  In- 
spekcji 
Handlo- 

wej. I 
słusznie, 

gdyż w 

piwnicy 

sklepn 
znalezio- 

3 no calą 
beczkę szarego mydła, kió- 
re co prawda sprzedawano, 
lecz tylko „znajomym“ po 
odpowiednio wysokiej ce- 
nie. 


Obiecanki cacanki... 


W czerwcu br, pisaliśmy 
o konieczności  załatania 
dziur w chodniku bramy 
przy ul. Żytniej 10 — po- 
zostałości po niedbałym re- 
moncie. W dniu 19 czerwca 
Prezydium RN zawiadomi- 
ło nas, że przedsiębiorstwo, 
które tutaj przenrowadzało 
roboty, w ciągu tygodnia 
dokona naprawy chodnika. 

'Tymczasem minęły już 
dwa miesiące, a lokatorzy 
z ul. Żytniej 10, potykając 
się wieczorem 0 dziury w 
chodniku, niezbyt pochleb- 
onie wyrażają się o przed: | 
siębiorstwie, które mimo 
obietnic nie kwapi się z 
przeprowadzeniem napra- 
wy. 


L pomagam 


Punkty usługowe 

zwiększą kontrolę 

jakości produkcji 
W związku z notatką pt. 
„Hocki klocki z rękawami" 
Związek Branżowy Spół- 
dzielni Odzieżowych polecił 
kierownictwu punktów u- 
sługowych Spółdzielni im. 
Lewartowskiego zwiększyć 


kontrole jakości produkcji 
| ł należycie obsługiwać kli- 


- 


entów, 


Weki i słoje powinny już być 
w sprzedaży 


Owoce jak i warzywa są 
coraz tańsze. Jest ich coraz 
więcej. Nie należy więc dziwić 
się, że łodzianie kupują je nie 
tylko do spożycia, ale również 
do zakonserwowania na okres 
zimowy. W obecnej chwili aie- 
mal każda gospodyni pragnie 
soki 


sporządzić marynaty, 


konfitury itp. 

Niestety, jednak podobnie 
jak į w roku ubiegłym, £ospo- 
dynie natrafiają na pewną 
przeszkodę. ` Mianowicie w 
sklepach MHD z artykułami 
gospodarstwa domowego oraz 
w sklepie Centrali Handlowej 
Ceramiki nie ma w ogóle we- 
ków ani słoi, które są niezbęd- 
ne do sporządzania wszelkie- 
go rodzaju marynat i konfitur. 


A przecież sierpień i wrze- 
sień jest okresem, w którym 


Nagrody Naukowej — prot. J. Węgierki 


Obok niewielkiej, żółtej 
książki, wydanej w 1927 roku 
— pierwszej pracy naukowej 
prof. Jakuba Węgierki na te- 
mat kwasicy cukrowej (cn- 
krzycy) i jej leczenia — pię- 
trzy się wysoki stos kartek 
maszynopisu Owe luźne, czę- 
sto jeszcze znaczone popraw- 
kami kartki, to nowe, opraco= 
wywane teraz dzieło naukowe 
prof. Węgiąrki o cukrzycy któ- 
remu polski uczony poświęcił 
około 30 lat wytężonych badań 
i doświadczeń naukowych. W 
dziele tym uczony omawia m. 
in. swą nową, rewelacyjną. od- 
mienną od metod dotychczaso- 
wych nowoczesną metodę le- 
czenia cukrzycy. 

Cukrzyca, występująca Zza- 
równo u dzieci, jak i ludzi 
dorosłych, charakteryzuje się 
stale utrzymującym się prze- 
cukrzeniem krwi i wysokim 
procentem cukru w moczu. 
Cukrzycę zwalczano dotych- 


czas czy to przy pomocy za” 
strzyków insuliny, czy też 
przez stosowanie specjalnej 


diety białkowo - tłuszczowej, 
możliwie jak najbardziej po- 
zbawionej weglowodanów 
cukru, miodu i zmieniającej 
się na cukier skrobi. cisła, 
trwajaca kilka, a często i kil- 
kanaście lat, dieta przynosiła 
wprawdzie obniżenie procentu 
czy nawet zanik ćukru w mo- 
czu, ale równocześnie wycień- 
czała organizm chorego. Prze- 
ciw diecie białkowo - tłuszczo= 
wej i pozbawianiu chorych 
cukru w pożywieniu, przeciw 
leczeniu moczu. a nie czło- 
wieka" — jak mówi uczony — 
wvstapił ostro prof Węgierko. 

Wieloletni trud polskiego u- 
czonego nad dokładnym po- 
znaniem powstawania i prze- 
biegu cukrzycy. tysiace prze- 
prowadzonych badań | do- 
świadczeń naukowych potwier= 


dziły jego tezę, iż dotychczaso- 
wy system leczenia oparty jest 
na fałszywych przesłankach. 
Spustoszenie w organizmie 
chorego wywołuje nie nad- 
miar — ale właśnie zbyt ma- 
ła ilość węglowodanów, za 
mało cukru. Dlatego też nie 
wolno ograniczać ilości spo- 
żywanych węglowodanów, ale 
wręcz odwrotnie — zwiększyć 
choremu, i to znacznie, daw- 
kę węglowodanów! 

Badania swe oparł profesor 
Węgierko na dokładnej anali- 
zie przyswajania węglowoda- 
nów przez ludzi zdrowych i 
chorych. Przeciętnie człowiek 
zdrowy spożywa dziennie 400 
do 500 g węglowodanów, 80 
do 90 g białka i 120 do 140 g 
tłuszczu. Spożyte węglowoda- 
ny częściowo spalają się, czę= 
ściowo zaś odkładają się w 
organizmie w postaci glikoge- 
nu. Zbiorniki glikogenu — któ- 
rymi są głównie wątroba i 
mięśnie — zawierają go stale 
w ilości około 500 g. Poza tym 
węglowodany krążą również 
we krwi w postaci cukru gro- 
nowego; jest ich we krwi 5 do 
SJ 

U człowieka cierpiącego na 
cukrzycę zasoby węglowoda- 
nów ulegają znacznemu 
zmniejszeniu. Zmniejsza się 
również zawartość glikogenu 
w wątrobie i innych zbiorni= 
kach. spadając do zaledwie 40 
— 60g,a nawet jeszcze mniej- 
szej ilości Zwiększa się nato- 
miast ilość cukru we krwi. 

Wadliwe działanie trzustki i 
innych gruczołów dokrewnych 
(tarczyca, przysadka mózgo- 
wa i inne) wpływa na to, że 
epożyte przez chorego węglo- 
wodany — zamiast wraz z biał- 
kiem i tłuszczem zamienić się 
na niezbędną dla życia ener- 
gię cieplną — przeciekaja jak 
gdyby przez ustrój i wydala- 


ne są z moczem. Przechodzenie 
węglowodanów przez ustrój 
chorego jest stokroć szybsze, 
niż u człowieka zdrowego. W 
rezultacie chorzy są  pozba- 
wieni nieodzownych dla nor- 
malnego funkcjonowania Or- 
ganizmu zapasów węglowoda - 
nów. 

Aby zasilić organizm chore- 
go w nieodzowne składniki, 
prof.  Węgierko zastosował 
dietę specjalnie bogatą w wę- 
glowodany, a więc wręcz, 
odwrotnie od diety sto- 
sowanej dawniej. Odpo - 
wiedni, zastosowany ści- 
śle do stanu choroby, wagi i 
wzrostu pacjenta system od- 
żywiania przynosi doskonałe 
rezultaty. Wiele wyniszczonych 
przedtem choroba ludzi dzięki 
metodzie prof. węsierki _ A 
mimo utrzymującego się nie- 
raz cukromoczu nabrało 
nowych sił i zdrowia. 

W swych badaniach nad cu- 
krzycą polski uczony poświę= 
cił również wiele trudu in- 
nej metodzie zwalczania cu- 
krzycy, polezajacej na wstrzy= 
kiwaniu insuliny. Okazało się, 
że występujące przy stosowa= 
niu tego środka niedocukrze= 
nie krwi, znakomicie przyczy- 
nia się do wyleczenia innych 
skomplikowanych i uciażli - 
wych chorób, jak na przykład 
astmy i reumatyzmu. 

Dzięki wytrwałej i pełnej 
poświęcenia pracy naukowo- 
badawczej prof. Jakuba We- 
gierki, setki chorych, wobec 
których medycyna bywała 
dawniej bezradna, odzyskuje 
zdrowie. Rzad Polski Ludowej 
ocenił w pełni trud uczonego. 
Za prace badawcze, doświad- 
czalne i kliniczne w dziedzi- 
nie walki z cukrzyca otrzymał 
w tym roku prof. J. Wesierko 
państwową nagrodę naukową. 


Ł. O. 


przygotowuje 


się zapasy na 


zimę. W tym czasie sklepy 


MHD i- Centrali Handlowej 
Ceramiki 
cie zaopatrzone zarówno w 
weki jak i słoje. 


winny być należy- 


Dzieci łódzkie 


na „wczasach w mieście“ 


Młodzieżowy: Dom Kultury 


zorganizował dla dzieci prze- 
bywających w Łodzi II turnus 
„wczasów 
dziennie ponad 600 dzieci spę- 


w mieście“, Co- 
dza radośnie czas na grach i 
zabawach. „Wczasy* odbywa- 
ją się w pięciu parkach łódz- 
kich, w Parku Poniatowskie- 
go, 3 Maja, Ludowym na Zdro- 
wiu, Mickiewicza na Juliano- 
wie i w Rudzie Pabianickiej. 

Najlepiej sprawujące się 
dzieci z poszczególnych grup 
wyjeżdżają na specjalne wy- 
cieczki, zwiedzając cały kraj. 
I tak np, w ubiegły czwartek 
wyjechała  120-osobowa wy- 
cieczka dzieci do Koszalina, a 
wczoraj wyjechała wycieczka 
do Warszawy. 


Ponad 300 tys. 
podręczników szko!nych 
„znajduje się już 

w księgarniach * 


Od ubiegłej soboty księgar- 
nie rozpoczęły sprzedaż pod- 
ręczników szkolnych. W tym 
roku „Dom Książki* w Łodzi 
przygotował na nowy rok 
szkolny olbrzymie ilości pod- 
ręczników, I tak np. dla-ucz- 
niów klas od I do VII w sprze- 
daży znajduje się 234.900 
sztuk ksiażek, a dla klas od 
VIII do XI — 71.600 sztuk, 


Poszukiwani pracownicy 


Elektryków, tokarzy, ślusarzy, 
robotników transportowych 
oraz uczniów(ce) do przyucza- 
nia zawodu i robotników nie- 
wykwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. Ludwi- 
ka Waryńskiego, Łódź, ul. 
Wólczańska 215. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Per- 
sonalny. 2104-K 


——— 


Slusarzy, zgrzeblarzy, palaczy, 
pracowników do straży p/po- 
żarowej i przemysłowej i ro- 
botników  niewykwalifikowa- 
nych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Filcowego 
Łódź ul. Skrzywana 5/7. 
Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Dział Personalny. 
2114-R 


Pp 

KURSY SPADOCHRONOWE 

Łódzki Aeroklub Ligi Lotniczej 
w najbliższych dniach wznowi 
szkolenie spadochronowe na 
kursach I stopnia (skoki z wie- 
ży spadochronowej). Zapisy na 
kursy przyjmują w godz. od 9 do 
18 Łódzki Aeroklub, ul. Naruto- 
wicza 18 i Oddział Ligi Lotniczej, 
ul. Piotrkowska 117. 


ZAPISY DO TECHNIKUM 
CHEMICZNEGO 


Technikum Chemiczne w Łodzi, 
ul. Tamka 12, przyjmuje zapisy 
dziewcząt i chłopców do klasy I. 
Nauka w Technikum trwa cztery 
lata. Absolwenci otrzymują dyp- 
lom technika - technologa i mogą 
być przyjęci na wyższe uczelnie. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 
29 sierpnia, o godzinie 9 rano. 


KURSY KSIĘGOWOŚCI, 
MASZYNOPISANIA 
i STENOGRAFTII 


Oddział Łódzki Zakładu Wiedzy 
Handlowej uruchamia w miesiącu 
wrześniu bieżackgo roku kursy 
księgowości podstawowej — I stop- 
nia, księgowości dla zaawanso- 
wanych — II stopnia (RKP) dla 
handlu i przemysłu, maszynopisa= 
nia i stenografii. Prócz księgowoś- 
ci będzie wykładana organizacja 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK, 
138 SIERPNIA 1952 ROKU. 


12.04 Dziennik, 14.00 Powtórzenie 
dziennika południowego, 14,15 Po- 
pularną muzyka “ symfoniczna, 
14.30 „Jeździec mledziany'', 15.09 
Komunikat o stanie wód. 15.10 
„B'ały gołąb", pieśń T. Kiese- 
wettera, 15.15 Audycja PCK dla 


chorych. 15% Dla dzieci „Opo- 
wieść michałowicka”, 16.00 Mu- 
zyka symfoniczna z płyt. 16.20 


Audycja dla młodzieży pt. „„Podoba 
mi się twój zawód”, 16.35 Muzy- 
kai rozrywkowa z płyt, 17.00 Wia- 
domości popołudniowe, 17.15 Z 
mikrofonem przez miasto i wieś, 
17,30 „Spacer na plac budowy". 
17.40 Koncert wybitnych solis- 
tów. 18.00 Utwory wiolonczelowe, 
18.20 Audycja recenzyjna* „Hory= 
zontów techniki", 18.30 Koncert 
18.50 Reportaż aktualny. 19.00 
„Tańczymy przy głośniku”, 19.15 
„Siedem  dnj sportu łódzkiego". 
19.30 Muzyka t aktualności, 20.00 
Koncert. 20.40 Odcinek 6 opow. 
T Brezy. 2100 Dziennik, 2126 
Wiadomości sportowe. 21.30 Mu- 
zyka taneczna, 21.45 Odpowiedzi 
„Fali 49", 21.55 T. Szeligowski, sł. 
R Brandstaeftera: fragment opery 
„Bunt Żaków”', 23.50 Ostatnie wla- 
domości. 


Henryk Korotyński 


10 tygodni w Korei 


Str. 171 zł 7.60 


„KSIĄŻKA 
i WIEDZA” 


przedsiębiorstw 
ekonomia, 
współczesnej, 
darcza. 


ZWH bedzię 


uspołecznionych 
zagadnienia Pols 
arytmetyka  gOSpo" 


c przyjmował ną 
kursy w pierwszym rzędzie pra- 
ceowników skierowanych przez 
przedsiębiorstwa i instytucje pań. 
stwowe i spółdzielcze. Listy kane 
dydatów na kursy oraz zgłosze= 
nia indywidualne należy kierować 
do ZWH do 5 września br, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują “i= 
stępujące apteki: ul. Obrońców 
Stalingradu 15, Pabianicka 218, J3- 
racza 32, Stalina 50, Wróblewskie= 
go 54, Kopernika 26, Narutowicza 
6, Limanowskiego 37 

Dyżur położnicza - ginekołogicz- 
nv: dziś dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr, H. Wolf, ul, ba- 
giewnicka 34, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 


godz. 19.00 — 
brasca". 
Pozostałe teatry nieczynne. 


„Tankowiec Ne- 
A 


BAJKA — „Rzym miasto otwarte" 
dod. Zlot Młodych Przodowni- 
ków w Warszawie, 

— godz. 18, 20.15 


BAŁTYK — „Wilhelm Tell” = 
godz. 15, 17, 19. 21 

GDYNIA — „Krym“ PKF nr 34-52 
— godz. 17, 18, 19, „Gdzieś w 
Europie" — godz. 20, Program 


dla najmłodszych: „Konik Gar- 
busek“ — godz. 16 


MŁODA GWARDIA (ädla młodz.) 


—,„Ostatni rejs" — godz. 15.45, 
18, 20.15 
MUZA — „Nędznicy*, T ser. — 


godz. 18, 20.15 
1 MAJA — „Grzesznicy bez winy" 
— godz. 17, 19.30 


POLONIA — „Ditta'* — godz. 15, 
17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — „Nędznicy*, 
II ser, — godz. 18, 20 

REKORD — ..Sfalowi bojownicy" 
— godz. 18, 20 

ROMA — „Strefa zachodnia” — 
godz. 18, 20 

SOJUSZ — „Wędrówki Czarodzie- 
ja* — godz. 19.00 

STYLOWY — „Mały Partyzant" 
— godz. 18. 20 

SWIT — „Futro pana Kruegera', 
godz 18. 20.15 

TATRY — „Antoni Iwanowicz 


gniewa się", godz. 18. 20. 
WISŁA - Pno niebem Sycylii“ 
— godz. 15.45. 18. 20.15. 
WŁÓKNIARZ — „Ditta* — godz. 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — 
godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA — nieczynne z powodił 
remontu. 


RZEZ ZN RZA" "R | >" 


SMPOZHB + 
Miejskie 
Zakłady Wytwórcze 
Materiałów Budowlanych 
w Łodzi, ul. Pabianicka 32 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r., wszelkie) 
zażalenia i odwołania za 
łatwia dyrektor lub jego 
zastępca w poniedziałki 0d 
godz. 15.30 do 19. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjeć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia 2050-K 


„Wilhelm . Tell" = 


szystkimi działami), re daktor nacz. 216-14, sekretarz odpow 219-05, dział partyjny 216-19, dział korespondentów, listów 
bn. Pó Or RSW ,„Prasa' Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96 I] piętro Druk RSW „Prasa Żwirki 1" 
kolportażu zakładowy m miesięcznie zł 1,80, przyjmuje PPK „Ruch“, ,/ D-3-12196 < 


3 :jefoniczna 283-00 Iłaczy 
y rzyjmuje codziennie w godz 12—14, sekretarz odpowie dzialny w godz 10 12 Teletony: centrala telefon 
0 A 1 sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 Rað akcja nocna 158-81 Dzial ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 s, tel. se 
miesięczną wynosząca Zł 3 — przyjmują urzędy 1 agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy I miejscy. Prenumerstę 


Redaguje Kkoleginm Reda 


telników interwencji 219 42, 
BP: ; KASI. 2906-42 Pap.: druk, mat, 50 gr. Prenumeraię 


